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O charakterze życia konstytucyjnego 

(tanowi nietylko prawo pisane, ale i to, co 
\nglicy nazywają „konwencjami**, czyli 
,umowami“ konstytucyjnemi, a co w szer- 
jzem znaczeniu nazwać można — obycza­
jami konstytucyjnemi.

Jakież u nas wytwarzają się obyczaje 
iw tej dziedzinie?

Pytanie to jest tem ważniejsze, że do­
tychczas ustawy konstytucyjnej nie mamy 
— a wiec tem bardziej zastanowić się na­
leży nad tem, jaki charakter przybiera na­
sze życie parlamentarne, nie ujęte w jasne 
i  obowiązujące formy.

Odrazu trzeba powiedzieć, źe tworzą 
się  u nas fatalne obyczaje parlamentar­
ne.

Zaczniemy od tego, że wszystko do tej 
pory ma charakter „tymczasowy**, jakkol­
wiek Sejm istnieje już dziesięć miesięcy.

Nawet wewnętrzny regulamin sejmo­
wy jest „tymczasowy**. Przyjął go w po­
spiesznych obradach Konwent seniorów na 
podstawie przedłożonego przez rząd pro­
jektu, a Sejm potwierdź'! bez dyskusji. Re­
gulamin ten jest pod w;olu względami wa­
dliwy, zawiera liczne luki, a jeszcze wię­
cej niejasności. Nie było bv chyba trud­
ną rzeczą opracować regulamin stały, opar­
ty na dotychczasowem doświadczeniu Sej­
mu i usuwaiący wszystkie te braki, które 
uwydatniły s;e dostatecznie. A jednak 
Sejm, w którym tak często słychać skarci 
na lenistwo robotników, i w którym raz 
poraź rozlegaia sie nawoływania do „pra- 
cy“ —  n;e może sie zdobyć na to, żeby wy­
pracować sobie stały regulamin.

Ale sa i gorsze rzeczy. Prawo inter­
pelacji jest jednem z najważniejszych praw 
poselskich: jest to bowiem środek kontro­
li nad nosteoowao?em Pzadu i urzędników, 
jest to broń przeciwko nadużyciom i bez­
prawiom. Każdy parlament zazdrośnie tę­
po prawa strzeże i n'lnuie-. Nawet w nar- 
lamenc e niemieckim — tak bezsilnym wo­
bec wladzv rządowe? — jeden dzień w ty­
godniu stale bv? poświęcony interpelacjom 
1 odpowiedziom na nie.

A cóż s?e u nas stało 7  nr a we m inter­
pelacji? P. ]tf»T«raa?ek. wrraźnie narusza­
jąc naiweł istnipirry regułacntin, swpo wa * v \  
Iw.ftezenke jnlernelac?? rrawio d« z®ra. Po­
słowie nisza infeme?ac'e. sekretarz odezv- 
luje nagłówki iniernelacii — i ns tem koń­
czy sie parlamentarne ich traktowanie.^ P. 
Marszałek wprowadził zwyczaj, że mini- 
ptrow'e nie odpowiadają na interpelacje 
w Sejmie, lecz dafa odpowiedzi na p śm?e 
j— i odpowiedzi fp n’e sn w Seinde wcale 
rozważane! Poseł, który wniósł inteme- 
lacfe i otrzymał na nią odoow*edż. może 
t nią robić co mu się podoba, ale faktvez- 
ąid n ie może sprawy podnieść w Sejmie.

Pewnego razu poseł Czapiński, nie prze­
stając na pisemnej odpowiedzi w jakiejś 
sprawie p. ministra oświaty, zażąda? od 
Marszałka, aby interpelację i odpowiedź 
w niósł'na porządek dzienny. Marszałek 
odmówił, uzasadniaiąc odmowę tem, że jest 
to sprawa — drażliwa!

A cóż się w naszym Seimie dzieje z 
t. zw. nag łem i w nioskam i. P. Marszalek 
znowu wbrew regulaminowi, przywłaszczył 
sobie iprawo rozstrzygania, do jakiej kate. 
gorji zaliczyć dany wniosek nagły: zwykłe, 
bez głosowania nad nagłością, odsyła 
wprost do właściwe! (albo i niewłaściwej) 
komisji, poddaie zaś pod głosowanie na­
głość tylko tych wniosków, które uważa 
za politycznie ważne! Oczywiście, podmio­
towość sadu n. Marszalka ma hi pole do 
oonisu 5 jakoś tak się zawsze dzleie, że naj- 
wsźnieisze wnioski n ad e posłów socjali­
stycznych wn-ost idn do komisii, a glosuje 
sie nad nagłością wniosków enludeckich w 
partyjnym interesie reakcji.

Znaiac obvczaie o. Marszałka, reakcja 
często umvś!ni» tek formułule wnioski na­
cje, aby uznan'e ich nagłości oznaczało u- 
zoanie zarazem treści. Jest to dla reakcii 
tem dogodnieisze. że w snrawie nagłości, 
inko w sprawie formalnej, może zabierać 
"los tvjko dwóch mówców7, jeden za. drugi 
przeciw, że wnioski nacie odczytuje sie w 
końcu posiedzenia — tem łatwiej wiec za­
skakiwać posłów i osiągać pomyślny wy­
nik.

W  podobny no. snosób p. Głnb?ński 
przemycił swói wniosek, wzvw’alacv Rzad 
do srożenia sie przeciwko robotnikom rol- 
nvm. Pnrawe tei wagi rozstrzygnięto przez 
"rzvieeie nagłości, po wypowiedzeniu się 
dwóch mówców, z H Ar'7ch każdy rozpo­
rządzał tylko 5-ciu minutami!

Było comawda kilka wypadków, k ie­
dy p. Marszałek łaskawie pozwalał na u- 
zasndn'enie nagłości wniosków sociali- 
stveznveh, a nawet nie krepował mówców 
owerni 5-c’u nrnutami. A*e z rem’lv d z ia ­
ło sie to wtedv, kiedy p. Marszałek chciał 
ozemś Pejm ,.zaiać“, wobec wyczerpania 
szcznniego porządku dziennego.

Dziwce donrawdy tralrtowanie Sejmu 
— pibv uczniów w szkole, dla których nau- 
czvciel musi wyszukać jakieś tajecie, bo do 
dzwonka zostało jeszcze 10  m in u t .  a nau­
czyciel właściwy temat już „odrobił**.

Snrowadzenie do minimum nrawa in- 
temełaci! osłabła Bełm wobec władzy wy­
konawcze?. Samowola Marszałka w spra­
w ię  wniosków nagłych daje przvwil"ie pra­
wicy, a zarazem czvoi p. Marszałka nie 
bezstronnym nrzowodn?C7acyiti Selmu, lecz 
7 - przedstawicielem prawicy i jej herol­
dem.

Alę idźmv dalej. Przebieg ostatniego 
przesilenia gabinetowego dowodnie wyka­

zał, na jak słabych podstawach opiera się 
u nas stosowanie prawa konstytucyjnego. 
Można śmiało powiedzieć, że w przesileniu 
tem jedynie Naczelnik Państwa trzymał się 
— nawet zbyt przesadnie — form i zasad 
parlamentarnych, podczas, gdy stronnictwa 
sejmowe i p. Marszałek i ministrowie, a 
szczególnie p. Paderewski, naruszali je 

bez żadnej ceremonji. Podkreślaliśmy to 
w toku przesilenia. W idzieliśmy, jak pre­
mier podaje do dymisii swój gabinet, a sam 
pozostaje na stanowisku (chociaż wraz z 
dymisją gabinetu niemasz stanowiska pre­
miera); widzieliśmy, jak później p. Pade­
rewski roznisuię listy do „swoich** mini­
strów z podziękowaniem za ich służbę i z 
prośba, aby chwile jeszcze pozostali na u- 
rzędach; widzieliśmy, iak p. Paderewski, 
no podaniu się do dvmisii, nie chce kontr- 
asygnować swojej dvmisii. Ale czyż tylko 
n. Paderewski popełniał takie rażace błę­
dy?

Jak wiadomo, endecy z posiedzenia 
K’onwentu seniorów wyciągnęli wniosek, 
że „większość** żvczv sobie pozostania p. 
Paderewskiego n a stanowisku nremieraj 
Pob’e^li do Marszalka i wmówili w niego, 
że rzekomo taka większość istnieje. A p. 
Marszałek, który snać nie chciał zadzierać 
z arc. Teodorowiczem. wprowadził z© swej 
strony w błąd Nacze?nlka Państwa, prze­
kładając mu. że o. Paderewski ma za 
soba większość. Bardzo rychło okazało się 
to nieorawda.

W  czem tkwił hi bład konsbducviny? 
Oto w tem. że wvmiane zdań na Konwen­
cie seniorów uważało sie za materiał do 
tworzenia nie dz* en ni karski eh horoskonów 
co do Rządu, lecz za oodetawę do tworze­
nia Rządu. A przecież. Konwent seniorów  
nie iest żadnęm ciałem kon®tvtncvinem, ni® 
nobiera uchwał większością głosów, opi­
nie. wypowiadane na mm, moga bvć urze- 
dowemi oświadczeniami stronnictw, alei 
moga mieć też charakter przygodny, ogól­
nikowy. n:eohowiazniacv. A przecież na 
tej kruebei nodstawie intryganci endeccy 
chcieli wznieść nowv gabinet Paderewskie­
go! P. Marszałek zaś, zamiast zwrócić się 
wnrost do stronnictw i zażadać wyraźnej 
odpowiedzi, czy beda nooieratv gabinet 

Paderewskiego, pozwolił na nadużycie * 
interpretacją posiedzenia Konwentu se­

niorów.
Jasno z te co wynika jedno: Konwent 

seniorów nie iest powołany do tworzenia 
Pzadu i przesilenia gabinetowe nie mogtf 
być rozstrzygane przez ciało, które nie mo­
że pobierać uchwał.

Dotknoliśmv zaledwie cząstki tvch nie­
dorzeczności. które dzieia się w naszem ży­
ciu parlameutnmem. Można by jeszcze 
dużo powiedzieć i o n. Marszalku, i o pra­
cy w kornisiach i t. d. 5 t. d. Ale wvstar- 
czy to. co powiedzieliśmy. abv wskazać, iak 
źle sobie Seim poezvna nawet w tej dzie­
dzinie. która przecież do najtrudniejszych 
nie należy, a pdz!e potrzeba fvlko posza­
nowania dla form ładu demokratycznego ł 
niezabagniania „suwerennego** Sejmu re- 
akcyjnemi intrygami i psikusami.
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Kto popierał rząi niemiecki.
P rzypom nienie na c z a s ie .

f" Narodowa demokTaKjJa opowiada szeroko 
1 długo, jak to oca w ciągu ca i ej wojny zaj­
m ow ała nieprzejednane stanowisko wobec 
Niemiec i  Austrji i zawaze była z koalicją. W 
szczególności poznańscy endecy pragną obec­
n ie  uchodzić za tych, którzy podczas wojny 
byli zaciekłymi wrogami rządu niemieckiego 
i  niem ieckiej zaborczości. Pam iętam y dobrze 
w ystąpienia Korfantych w Sejm ie polskim, pa­
m iętam y choćby niedawne czelne wy stąpi; eańe 
posła O sińsk iego , który ośm ielał s!ę  zarzucać 
tow. tow. Moraezewskiemu i Daszyńsk'emu 
„gernianof!l3two“, aby tern bardziej podkre­
ślić end echo-eh a-d ecki e „ni oprze jedna ni e“ w >- 
bec Niemców.

Nieraz już oświetlaliśm y tchórzliwą i ugo­
dową politykę poznańskiej narodowej dem >  
k,racji. Obecnie przytoczymy za „Rzeczypospo­
litą" poznańską (Nr. 18 z 13-go grudnia r. b ) 
nadzwyczaj znamienny dokument, który nam 
dobitnie pokazuje, Ż3 endeccy posłowie — ci 
wszyscy Seydowie, Sosińscy i t. d. — byli 
■we go czasu poprostu tmoerjalist&mi nie 
mieekimi i sługusami W ilhelma.

Dokumentem tym jest słynna rezolucja 
d-ra Spahna (przywódcy centrum ), zgłoszona 
d. 9 grudnńa 1915 r. w parlam encie niem iec­
kim . Za rezolucją ta glosowali wszyscy bur- 
iuazyini posłowie niemieccy wraz z Kołem 
polski om.

Oto brzm ienie tej rezolucji: *
„W  im ien iu  w szystkich członków’ te j 

W ysok iej Izby. z w yjątkiem  in te rp e ­
lan tów  (socjalistów ’) —  sk ładam  n as tę ­
p u jące  o św iadczen ie :

U kończenia te j narzuconej nam  w oj­
ny  życzymy sobie  my także. Patrzym y 
przy tern  z podziw em  i wdzięcznością 
n a  n iep rze rw an y  pochód zw ycięski 
naszych  w ojsk, k tó re  w spó ln ie  z na-

szem i austrjacłco  -  w ęg iersk im !, b u ł­
g a rsk im i i tu reck im i sp rzy m ierzeń ca­
mi kroczą od sukcesu  do sukcesu , za­
tk n ę ły  sw oje chw ałą o k ry te  chorągw ie 
d a lek o  w k ra ju  n iep rzy jac ielsk im  i 
w łaśn ie  rozgrom iły  se rb sk ą  arm ję . 
M amy p e łn e  zaufan ie  do tvch n ieu g ię ­
tych, oclnornych na w szelk ie  a tak i n a ­
szych n ieprzy jació ł i górujących sta­
n ow isk  naszych w ojsk na  w schodzie i 
zachqdzta, k tó re  nam  i naszym  sp rzy ­
m ierzeńcom  g w aran tu ją  p e łn y  sukces 
te j wojny. P atrzym y na niezem  n ie ­
w zruszona, gospodarcza i finansow a 
silę  naszego lu d u  i k ra ju , k tó ra  nam  
znoew’nla  dostateczne w yżyw ienie i u- 
zb ro jen ie . Niech nasi w rogow ie sprzy- 
sięgają  się na now o do w ytrw ania  w 
w ojnie, my oczekujem y w zup e łn e j 
jedności, ze sooko jną  stanow’czością, 
godziny, um ożliw iającej rokow an ia  po­
kojow e, podczas k tórych m ’b’twrnc, go­
spodarcze, rimoinsowe I polityczne in ­
te re sy  N iem iec m usza ł?vć w pclnvm  
m k re sse  i w szelkim i środkam i łącznic 
7, potrzebnem u w tvm celu zdobyczam i 
teiw forifiłnem i trw ale  zahczniccznnc“ .
Oto kartka z przeszłości narodowej demo­

kracji. godna zapamiętaniu. Endecv poznańscy, 
jak zresztą endecy we wiscysćkptah zaborach, 
konsekwentnie i ałale zwełoz.nłi tadonta i w e  
ta rzn ta  n iepod lee łoćriow ą polbykę polska. IV 
stosom ku do rzędów zaberczvch i ich polityk’ 
polityka ich bvła wykrętna, tchórzliwa i lokaj- 
®ka: jeżeli naokół głównie popierali carsko 
Rostę, to wszakże, zależnie od okoliczności, u- 
mieli być nawet w noertalH w ni niemieckim ', 
głosować zo niemieoko-zahorezą rezolucją ra ­
zem z hakatystnmi i utożsamiać się całkowicie 
z interesam i kaizem vskich Niemiec!

Zjazd odbywał się w Lipsku w dniach od 
80 list. do 5 grudnia. Ze sprawozdania zarzą­
du partyjnego wynika, że parka od marca <lo 
chwili obecne! wzrosła z 800 tya. do 750 tys. 
członków, ilość wydawnictw podwoiła się.

Dwa pumlkty porządku dzrenm-ego najbar­
dziej przykuwały uw agę: sprawa programu i 
taktyki, oraz spraw a Międzynarodówki. Obie 
te  sprawy w ścisłym są związku i dotykają 
też bezpośrednio trzeciej sprawy: połączenia

się ruchu socjalistycznego w Niemczech w je­
den obóz. / :

Dotychczasowe stanowisko niezależnych, 
jpfoo całości, było od początku chwiejne. Nie 
miano odwagi ani otwarcie stanąć na grua- 
c'e dem okracji, ani też wyrzoc się dem okra­
cji i zlać się z komunistami. Przypatrzmy* się 
przebiegowi zjazdu ostatniego i jego uchwa­
łom.

Sprawę taktyki partyjnej referow ał Cri-

splen. Mowa jego wielkiego doznała powcw 
dzenia i da się streścić, ink następuje: Nale-! 
ży skorzystać z kryzysu kapitalistycznego vyi 
celu wprowadzenia soc'alizmu. Zarzucamy* 
wszelką łączność z partiami burżuazyjnemi ja­
ko też socjalistami typu Noskego. Z d rug ie j 
strony wypowiadamy się przeciwko anarchi-, 
storn i syndv kali słom. Romantyka rewolucyj­
na komunistów sprzeciwia się marksizmowi. 
Demokracja żąda, aby interesy mniejszość?? 
nie były narażone na szwank, co może być u- 
rzeczywi stulone tylko w ustro 'u  socjalistycz­
nym. Nie należy sądzić, że dojdziemy do socja­
lizmu poprzez, -parłameota-ryzm, n ie  porzuci-' 
my jednak parlam entu, chcemy bowiem wy-1, 
zyskać wszelkie placówki. Dla obalenia demo-j 
kraeii burżuazyjnej konieczną jest dyktatura'
proletartatu. Przy ma'bliższej sposobności bę-
diziemy lepie; przygiłowani i wówczas mocno, 
ujmiemy w dłonie dyktaturę.

Mówca wylicza korzyści, jakie dała klasie 
robotniczej dyktatura z dni" listopadowych i' 
szkody, jakie przyniosła z sobą demokracja.1 
Prosi o przyjęcie uchwały, że zjazd przyjmuje 
®ystem Rad Rob-itmiczycli i bezwzględną dy­
ktaturę proletariatu.

Uchwała ta przeszła jednomyślnie.
W dyskusja zaznaczy7? Hilferding, że es 

becny chaos w gospodarce kapitalistycznej! 
sprzyja ugruntowaniu podwalin pod gmach 
ustroiu soę.islkMyeznojjo; zlaniem  jego jednak­
że chwila obecna pod wtalu względami jest 
mniej korzystna, aniżeli zimy ubiegłej, Wedy 
klasa średnią w Niemczech bvła zdruzgotana ' 
i skom nronrtnw ana przez kieskę wojenną

Zatarg powstał na Zjeździ e na tle zapoda­
nia deleg Simona, czv to praw da, że niektó* 
rzy członkowie zarządu na własna roke pro* 
w ad w li rokowania z komunistami. Stoecker 
odpowiedział, że komunista Lewi zgłosi? się 
do niego i miał z nim rozmowę o 3-ej Między­
narodówce. Lewi powiedziak że w razre przy­
stąpienia n-’eeoleznych do Mosfcwy, otrzymają 
miejsce w biurze.

Oscar Celin wystąpi? przeciwko układam  
z pn rt:a, która codziennie oczernia działalność 
niezależnych i z którą się jest w ciężkiej wal-, 
cc.

Zwolennicy komunistów zarzucam Cohon* 
nj rokowania z Szaidemanowcaml. Przerwania 
dyskusji położyło kres kłótniom.

W sprawne stosunku do Miedzom a r-ndówkt 
referował Ledebonr. Rolsz-ewdcy zlikwidowali' 
organizaetę Zimmerwnta^ką. na której miała 
się utworzyć nowa m iodz vnarndówka. Honor 
niezależnych zodnł zadraśnięty przez to, to  
bolszewicy nie zaprosili ich na kongres mar-, 
cowy w Moskwie- Z żalem stwierdza, że przej 
założenie międzynarodówki komunistycznej w 
Moskwie nie ułatwiono, lecz utrudniono pow­
stanie w sizech ś w i ato w e j, zdolnej do czynu mię­
dzynarodówki. Wnosi przeto: Zjazd wycofują

E U S T A C H Y .

(Dokończenie).

Tow Magda K. była też raz Jeden przy­
godną drom aderką „Roba“ do Lublina. Po­
dróż odbyła się i  przygodami, ale bez kata- 
łtrofy.

Był to pierwszy transport „Roba“ i  no­
w ej drukarni. By sobta ułatwić konspiracyj­
n e  wywiezienie, zrobiliśmy tak, że Babcia Go- 
Hilska zabrała całą ilość przeznaczoną do Lo­
dzi, Częstochowy i Zagłębia, zaś tow. Magda 
K, miała wztać bibułę dla Lublina i Radomia.

Umówiliśmy się z Magdą, że wyjedzta ona 
iwiieezornvm pociągiem (koło 11 w nocy) z 
dworca Kowalskiego w ktarunku ł.ubiina, ja 
zaś przyniosę z  budy b 'bu łę  do przystanku 
Radość i wręczę jej. Oczywiście umówiliśmy 
się w którym wagonie nastąpi to spotkanie, 
bo na przystanku nie było czasu na szukanie 
*iebie po pociągu.

Koło 9-ei, naładowawszy bibułą 2 walizki 
i  przerzuciwszy je  na sznurku przez ramię 
poszedłem bez drogi na ukos przez las w kie­
runku  Radości. Znałem dobrze okolicę i nie 
zmyliłem kierunku, orjentuiąc się gwiazdami. 
W iednym miejscu tylko miałem wielkie trud­
ności, ponieważ natrafiłem  na młody, sadzony 
kilkunastoletni gąszcz świerkowy.

Gęstwina była tak wielka, że już straci­
łem wszelką nadzie!ę wydostania się z niej 
c a  czas. Można było w dodatku iść tylko w 
kierunku rzędów sadzonek, który n ;e odpo­
w iadał kierunkowi mojej drogi. Począłem 
już przeklinać wszelkie podmiejskie pomysły 
organizowania bud, a w szczególności mój po­
m ysł dostarczenia bibuły do przystanku Ra­
dość.

Szczęściem gąszcz się skończył. W  wy- 
eokopiennym lesie znów zobaczyłem gwiazdy, 
znalazłem agubiony kierunek i puściłem się 
spiesznie w drogę, by dopędzić czas stracony.

Na przystanku znalazłem się wczas, usia­
dłem tedy opodal w lesie i czekałem.

W krótce zajechał pociąg z ryczącą basem

lokomotywą. Odliczyłem umówioną ilość wa­
gonów od lokomotywy i wpadłem do środka.

W pełnym zaduchu pulnianie 3 ej klasy 
zauważyłem podejrzane towarzystwo grające 
w7 karty. U wejścia czekała na mnie Magda. 
Oddałem jej walizki i wyskoczyłem z  wago­
nu, który już był w biegu.

Owo towarzystwo karciane, spostrzegłszy 
przyzwoite'walizki tow. Magdy, chciało ją ich 
pozbawić. B iedna towarzyszka widząc nie­
bezpieczeństwa przeniosła się do 2 ej kla3y, 
szulerzy będący w zmowie z konduktorem 
prześladowali ią i tam. Jednak skończyło się 
na strachu i niespanej nocy. Gpryszkom nie 
udało się dostać do zawartości walizek. W 
ten sposób oszczędzili sobie rozczarowanta i 
zmartwienia, bo posiadanie bibuły pepeeso- 
wej nta naleiata wtedy do przv!emności.

Nieraz jeszcze spełntałem funkcje droma­
dera, przvnokzac napier i odstawtatac „Robn“ 
do Warszawy. Nie spotkała mnie jeduak żad­
na godna uw’agi przygoda.

Raz tylko, jadąc z rękopisami do budy 
wpadłem na Pradze koło weterynarji w cała 
bandę sznicli i poMcii, która odprowadzała 
gen. - gubernatora Skalona na manewry. Tak 
s?e łakoś z-tarzvto, że czekatac on pociąg ko- 
le 'k i do Wawra na stac’i koło weterynarjł, 
znalazłem sta sam !ak ppłec wśród zgrai car­
skich stuoa‘kówr. Na dobitkę złpeo zapomnia­
łem wziąć paszportu ze ‘ao.bą. tak że tadyną 
mota , lemk-marla1" (bvtaby ona zresztą „zu» 
ne-łnie wystarczającą") były owe rękopisy do 
„Roba".

Skombinowawszy. że jest żta ze mna, po- 
sfanowiłem p'-z.'-stosować ste do s-'tuarM, a 
wię- międz.u szntalami udawać szn'cla. Mia­
nowicie widząc, że nawet sznicli, chcących ta- 
chać data ' nrtano o lerr’tamacta. nie potecha- 
łem do Wawwa. ale trzem a’tac sie zdała od in- 
n^-ch i n ;e w-da:3c się w rozmowę, spacerowa­
łem dłuż=zv czas na jednym m ’e ’'scu udaiąc 
stó'ke, notym powoli wycofałem się w kierun­
ku Pragi. T rw -ta to ze 2 godzinv. wvmęczv- 
?em s !ę 1 nabrałem  strachu dość, ale w rezul­
tacie dostałem »ię do tram w aju i umknąłem 
szczęśliwie.

* •
Buda w W iśniowe’ Górze trw ała niedługo. 

Po trzech miesiącach istnienia i po odbiciu 
kilku zaledwie numerów Robą musieliśmy ją 
zwinąć i przenieść na frme miejsce.

Przyczyną było złodziejstwo, panująca 
wszechwładnie w tej okolicy, co spowodowała 
okradzenie budy pewnej nocy.

Ja  byłem pośrednią przyczyną owego o- 
kradzenia. Mianowicie pewnego pięknego,1 
księżycowego wieczoru letniego przyszedłem 
do budy w celu zanocowania tam.

Gdyśmy się po toż v li spać, okazało się, ŻP 
w pokoju jest niemożliwie duszno, ponieważ 
okna domu są opatrzone okiennicami ze* 
wnętrznemi, które są szczelnie zamknięte i za* 
ryglowane.

Namówiłem Wiktora, z którym spaliśmy 
w jednym pokoju, by uchylił trochę oldenniejt 
i okna.

Przez to uchylone okno złodzieta, ni® 
wchodząc do pokoju, skradli m arynarkę Wik­
tora. w’szarą na krześle wraz z paszportem, 
na podstawie którego zamieszkał w budzie, i

Obudzeni szelestem spłoszyliśmy złodziej 
ale uciekli, u n o ^a"  ów drogocenny paszport 
meldowany w MTośnie.

Z tego powodu wiele wyrzekaPśmy n f 
hrak uczciwości i rozpanoszenie złodziejstwa 
w Polsce.

Póki większość Polaków nie będzie lud#  
ml uczciwymi, nie da się zrobić przewrotu stf 
cjaliatycznego w Polsce, mówiliśmy, rozstrzą 
sając nasze smutne położenie.

Tymczasem fakt by? faktem, buda pasz­
portu nie miała. Takieqo samego zrobić, o- 
patrutac go taktem iż meldunkami, n !c dałoby 
się. Wobec tego postanowiliśmy budę w krót- 
k ’’m czasie. zlikwidować i przenieść w inna 
miejsce.

W ten sposób zakończyła swói dość krót­
ki żywot porewolucyjna buda nasza, położo­
na w miejscowości, posta-tatacej ca?v szereg 
romantycznych nazw. tak Wiśniowa Góra, Mi­
łosna. Kaczv Dół, Radość.

Depfal'śm v tu his to możne pobotawiska 
Grochowa I W awra. spo!r'°dal'śmy z niena- 
w;ś ią na ohvdnv z Innego żelaza nomnik, wy­
stawiony przez Moskali na pamtatkę ,,zwycię­
stwo nad Polakami pod Grochowem".

Soc’alista polski w ukryciu i tn’emnicy, 
bi?dutaey gmach nienoillgjr},,^} ) ooc’tal'zmu i  
zazdrością myślał o h-ch. co tu na polach Gro­
bow a 1 W awra jawnie z, bronią w roku, wśród 

dvmu t huku annat kł®dli swe bohaterski® 
głowy w obronie wolności.
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■«lę * 2-ej Międzyna rodówłd ł zrzeka się udria- 
|u  w kongresie Genewskim. Wzywa się t t  
rząd, aby podjął kroki w oelu zwołania kon­
ie rencji wszystkich rewolucyjnych organizacji 
*ccjalistyc7.nych, stojących na gruncie dykta tu­
ry iproletarjatu, łącznie z Międzynarodówką 
9r.imi*nistyczną, Irtóreby złączyły się w nową 
Międzynarodówkę, zdolną do podjęcia walki 
cstatecroej z kapitalizmem zapomocą celowych 
akcji masowych proletarjata. O ile partje ta­
jnych krajów odmówią przyślą,pienia wraz z 
joami do Międzynarodówki moskiewskiej, ak- 
leja musi być podjęła przez nas samych.

Nie mamy dosłownego tekstu uchwały.
Różni się ona w odcieniach zależnie od 

■iródła. Podczas, gdy „Berliner Tagblałt" mówi 
jo nowej Międzynarodówce, która roa powstać 
■* istniejących organizacji, to „Daily Herald** 
mówi tylko o .przystąpieniu do 3-ej Międzyna- 
Wodówkii. Faktem jest jednak, że porzucono 
,2-ą i że w tej lub innej formie wyrażono ży­
czenie zlania się z 3-ą.

W dyskusji Hilłcrding wezwał delegatów 
jnby nie zrywali z ruchem robotniczym Zacho­
du. Podług niego, siłą kierowniczą ruchu tego 
na Zachodzie będzie w przyszłości najbliższe] 
Anglia. We Francji klasa penUerów, posiada- 
ezy chłopskich i naipasihrąeej burżuaziji, pija 
;Bych jeszcze zwycięstwem wojennym, utrudni 
(niezmiernie pracę proletariatu francuskiego 
W Rosji rząd sowiecki zmuszony był dzięki 
(opóźnieniu się rewolucji no Zachodzie zimie- 
]nić swój program soc5*!!styczny i przesunąć się 
bardziej na prawo. Węgrzy są w przededniu 
reakcji monarchistycznej. Zauważyć się prze­
to daje lekką ewoluwę ku socjalizmowi na 
'Zachodzie i tendencje reaikcylue na Wschody’®.

Przyłączenie sie do Międzynarodówki Mo. 
kkiewskiej znaczyłoby przystaniecie do ruchu, 
który upada i zerwanie z ruchem, który po- 
etępuii* naprzód.

Hilferding był odosobniony. Większość 
^wypowiedziała się za rezolura Ledeboura, któ­
ra  jednakowoż sprawca nieco kk>r»otu wobec 
'tego, że należy porodzić się z Moskwą i za- 
jspolwić urażoną ambicję Ledeboura i innych 
(bynajmniej nie Oszczędzonych przez naoaści 
,komunistów niemieckich i rosyjskich. Podo- 
ibno lewica socjalistów skandynawskich, nale- 
Itąca już dio 3-ej Międzynarodówki, podjęła się

pośrednictwa w sprawie pogodzenia powa- 
śnionyeh aocjal-kounuuistów * czystymi komu­
nistami.

Oprócz tego z'azd zajmował się sprawami 
podatkowemu Referent Wurm domagał się 
„podniesienia stopy podatkowej do takiej wy­
sokości, aby kapitaliści słuszniie mogli powie­
dzieć, że jestto ruina świata kapitalistyczne­
go", następnie zarzucenia wszelkich podat­
ków pośrednich, wreszcie socjalizacji. Dodał 
przyłem, że „byłoby zbrodnią mówić robotni­
kom, że natychmiast po zdobyciu władzy po­
litycznej nastąpi raj“.

Na zjeździe rej wodzili ludzie nowi: Ori- 
spien. Stoecker. Brass. Renele. Śmierć Haase- 
go i nieobecność Kautskiego dotkliwie dały 
s :ę we znaki. Nowi przywódcy partii nie mogą 
doprawdy poszczycić się żadnemi r.owemi my­
ślami. Mowa Crispiena była pod tym wzglę­
dem przeraźliwie pusta. Czyż nie jest naiw­
nością rzucać kamienie na demokrację z po­
wodu reakcyjne? politvki Noskego? W ten spo­
sób zwykle dyskredytowali demokrację prze­
ciwnicy jej z prawa i pod tym wzg’edem takty­
ka dyktatorów z prawa i lewa jest zadziwia­
jąco zgodna.

Operowanie frazesem dyktatorskim wów­
czas, gdy nawet bolszewicy stopniowo wycofu­
ją się z dyktatury, zapowiadanie „iręrńn w 
dłonie dyktatury przv nn•’bliższe? sposobności" 
gdy nie zdołano uczynić tego podczas najwięk­
szego napięcia rewnluryimeigo w listopadzie r 
z.., tipara-jte gię obrazami bliskiego panowania, 
nie udowodniww.v. is  panewam'* to iest rze­
czywiście tak bliskie, dowodzi słabości pozy- 
cii niezależnych, którzy, jak nasi smutnej pa 
mieć lewicowcy, całkowicie rozpłynęli się w 
komirdżmie.

Uchwały ziazdu oczywiście nie przyczynia 
°ię wcale do uzd rowien i a stosunków w sona- 
liżmie niemieckim. Cona;w<’7ei nastaiu? podział 
robotników na social'sfów i komunistów, zwal- 
cza’acvch się wzajemnie ku uciesze reakcji, 
podnoszącej coraz wvżei głowę.

Zamiast wyeliminować skompromitowano 
‘ednostki z grupy Szaidemaoa i w len sposób 
pomóc do wskrzeszenia ied-nośd robotniczej, 
nastąpiło rozbicie tego ru-chu.

3. M. B.

Zagadnienie Wschodniej Curopg.
Odczyt tow. M. Ilankiewicza.

Z kwest ją Wschodu Europy od szeregu lat 
ewiązaoe były bisy nietylko ludów ujarzmio­
nych przez „święte przymierze" trzech cesa- 
!rzy, lecz i losy całej demokracji Europy. Bo 
nie należy zapominać, że carat rosyjski był 
■ostoją miRaryzmu nietylko rosyjskiego: wspie- 
jrał pośrednio militaryzm pruski, był sprzy­
mierzeńcem żarłocznych, rosnących w potęgę 

ji siłę Prus; później stal się przedmiotem po- 
:żądań 1 apetytów kapitalistycznych Francji i 
Anglji, wzmocni i euieui bloku imperialistycz­
nych mocarstw kapitalistycznych. Zaś kom­
pleks zagadnień wschodnio-europejskich stwa­
rza! zawsze powody do wojen, był zarzewiem 
walk narodowościowych, źródłem zaognionych 
*tosunków pomiędzy narodami.

Marks w 1872 roku przewidywał, że 
[wschód Europy się zapali, runą mocarstwa za­
borcze a ludy się wyzwolą. Zaś Bismark. twór­
ca nowoczesnej Rzeszy Niemieckiej obawiał się 
starcia z kolosem rosyjskim, skutkiem czego 
,in»gą paść zarówno Niemcy jak i Rosja. Prze­
widywanie twórcy socjalizmu i obawy żelaz­
nego kanclerza sprawdziły się.

Zwaliły się trony trzech mocarzy, rozpa­
dły się trzy cesarstwa, a na ich miejscu pow­
stały do tycia nowe twory państwowe. Zagad 
cienie wschodu Europy w całej swej okaza­
łości stanęło przed spadkobiercami Rosji car­
skiej, Austro-Węgierskiej monarch ji dwuje- 
dynej i Rzeszy Niemieckiej. Marzenia o nie­
podległym bycie narodów ujarzmionych, idea 
niepodległości piastowana i krzewiona przez 
proletariat socjalistyczny Polski, Ukrainy, na­
rodów kaukaskich i t. d. — przybrały formy 
realne, narody te stanęły na progu do urzeczy- 
w istni en i a swej wielkiej idei. Zdawało się że 
nowa Kosia, Rosja republikańska, demokra­
tyczna, nie- będzie stała na przeszkodwe. nie 
będzie paraliżowała wysiłków dźwigających 
ąję z niewoli narodów.

Stało się jednak inaczej. Rosja M!lukowa, 
nawet Kierońskiego, dożyła do zachowania 
swego wielkomocarstwowego stanowiska. Bol­
szewicy, którzy przeszli do władzy za pomocą 
haseł o końcu woiny, ziemi dla chłopów i 
fabryk dla robotników’, co uznawali niepodle­
głość Ukra iny. Finland ii i innych kra'ów, nie 
mówiąc już o Polsce, wkrótce jednak ewól spa­
czony ideał dyktatury pro! f t meat u, swe teorje 
zpołeczme poczęli sto-sować i w sprawach naro- 
idow»>śck>wvch. Szli drogą wskazaną przez Ró­
żę Luksemburg, że nie naród, lecz proletariat 
lego narodu stanowi o jego woli; opiera ne się 
pa niewielkiej liczbie komunistveznvcb działa­
b y  usiłowali cale narody siłą wcielać do so­

wieckiej Rosji, narzucać im formy państwowe.
na ostrzu bagnetów nieść wvzwolemi? społecz­
ne, tłumią* dążności niepodległościowe.

Analiz* stosunków społecznych rosyjskich, 
historia ruchów rewolucyjnych w Europie Za­
chodniej logika faktów — wskazuią że rzecz­
pospolita sowiecka nie jest wynikiem zwycię­
stwa soc'alizmu — raczej formą przejściową 
dla nawpół azjatyckiej Rosji. Nie może więc 
być przewodnią ideą dla wyżej posuniętych 
społeczeństw europejskich, nie może być ma­
gnesem. przyciągającym dążące do wyzwole­
nia ludy.

Idea snmookreślenia narodów, natezerzej
pojmowana demokracja polityczna jedynie roz­
wiązać może węzeł zawiłych zagadnień, po­
wstałych na skutek przewrotów, wywołanych 
przez wornę wszechświatowa. Już upiory prze­
szłości podnoszą głowę, ?uż błaka się myśl 
„iedinoj, niedtelimoj" i naturalnie carskiej R> 
*fi. a junkierstwo pruskie odzyskuje dawną 
swą butę, już się wskrzesza odwieczny ecuisz 
epigonów wielkiej carycy, Denikin ów. Koł- 
czaików i Judęniezów z potomkami idei Frv- 
deryka Wielkiego. Obecna chwila d z ie w a , 
powaga syluae'i wymaga od uwolnionych z 
ped jarzma obcego ludów wspólnego wysiłku 
celem obrony swego samoistnego bvtu i prze­
ciwstawienia się sojuszowi rosyjslrorniemiec- 
kiemu.

Tak, jak Ptrszlrfn widział Rosję od fiń­
skich skał do płomienne* Kolchidę, tak teraz 
widzieć winniśmy łańcuch wolnych, niezależ­
nych państw od Finlandii, poprzez kraje bał­
tyckie, na “silniejszą wśród nowotworów pań­
stwowych Polskę, broczącą w krwi w walce o 
swój bvż Ukrainę po Krym i Kaukaz!

Polska, która naiwięcej siły i sprężysto­
ści okazała, musi podlać role organizatorki i 
praodown.iczki tej wielkiej lederne’!. Sc.ukać 
drogi wspólnego porozumienia, łagodzi a<n- 
fagooizmv i n'eoorozumienia, budować nowe 
żv*ie na Wschodzie Eunotpy — oto cel wznio­
sły, jaki przed nią stoi.

Stworzy *ię wtedr mocny wal ochronny 
oreer-iwko reakcu w= zoch świrtowe;, która dą­
ży do wskrzeszenia Rosii. u®un’'ęte zostaną 
przyczvnv i źródła przyszlvch wojem, wzmocn1 
się demokracie, a przex ni a i nowoczesny so- 
c’alizm. i zostanie otwarto droga do istotnego 
braterstwa wolnvch i niepcdległych ludów, do 
o®iagri!ęcia ideału stanów zjednoczonych całej 
Europy.

Oto w kilku słowach treść świetnej pre­
lekcji tow. Hankipwi'oza, wygłoszonej wczoraj 
w sali Muzeum i Przemysłu.

Chlaśnięcia.
Syreni śpiew paskarza, 

czyli

Oj, nie dla psa kiełbasa... „gwtaadłd“L.
—„Gwiazdka -musi być skromna, gdyż są

ciężkie czasy!"—. 
Głosi pa skarż w „Kurjerze", *) na pieniądze

łasy U
Jakim ie muszą ciążyć te „czasy" ołowiem 
Tym, oo, bracie, nie cieszą się paskarskiem

zdrowiem,

Co nietylko nie będą mieli „gwiazdki
skromnej",

Ale nawet oo w gębę włożyć!... Ból ogromny 
Budzą lśniące przepychy paskarskiej witryny, 
Gdy się wspomni biedaków zimne suterynyL

...Nie proletariatowi miasta zgnębionemu 
Wzejdą, bracie, w tym roku zorze BetleemuL 
„Gwiazdka" każe nam wszystkim pisać na

Berdyczów!—
Ona jest dla burżujów: Brunów, Olchowiczów!..

Dla nich kawior, sardynki, figi, czekolada!— 
(Zwozi je entente‘owych pociągów

„armada"!... •*)
Pro letariat?- Toć przecie sami socjaliści!... 
Niech zdychają, i niechaj głód im brzuchy

czyści!.-

Wszystkie owe „na gwiazdkę" spinki, broszki,
gacie,

Laski, „swetry" (?), „pyjamy" (?) — nie
dla nas są, bracie!— 

Wszystkie te cuda zwozi Entente‘y „armada", 
Żeby opięły kształty obfite „Konrada",

if
„Babci", „dziadzi", Wuera, „mimochodem",

Zuzi—
A my, „hołota", Polski bezdomni Intruz1', 
Tylko śeiśnrmy zębv (psia dola już taka!),
I chlapmy się po biocie, bracie, na bosaka!-

Wacław Wolski.
*) W ogłoszeniach.
**) „Wielka Armada" — tak się nazywała po­

tężna flota hiszpańska, uzbrojona do wojny i  
Anglją. . ;

„Przedświt". Ukazał się zeszrt grudonowy
„Przedświtu" o treśrt oortępumrej:

1) Karol Kautsky, Miecz^lawa Niedztab 
kowskieoo; "heraWpn-sf-eka twórczości nauko­
wej i poi■’Mni K. Kaittsky'ego.

2) Myśli o socjalizmie Karola Kairtsky*©-
go.

3) Krrh'czny moment (ocena dzisiejszej 
sytuseii oolibrczneD Tadeusza Tl ołówki.

4) Przeciwneństiwa klasowe w mieście 1 
na wsi, d r Adamn Prodhnika.

5) Nieco o teorii 1 pi-ektvee socjalistycz­
nej w owili oheenen J. F. Wolskiego; jest to 
c*eść III pracy znakomitego uczonego mar­
ksistę. poświeconej możliwościom zwycięstwa 
socjalizmu w dobie nabrliższej.

fi) Pierwsi 1 com uniści polscr, A. KieTskle* 
go; dokończenie oracy o pierwiastkach komu­
nistycznych w ruchu ar'nuskrm.

7) Przegląd polityki za granicznej St. 
Km-cl-'ego (Wyborv we Fran'lji. w Bulgarjt 
i we Wl-f'Szech-. niK-h mor.airchish-rany w Niem­
czech: Zagadnienie Ros;ii: uinedetk Petlury).

8) Praeglad spraw polskich M. Mirsikiego 
(Sytuaom politvczna; Lwów i Wilno; Przesi­
lenie .ministerialne).

9) Zvcie umvslowe i kulturalne (Po zjeź- 
dzio oświaiowo-kultoirnlnym)—A. H.

10) Kronika społeczna i gospodarcza CPo- 
sfedzemie Komisći Centralnej; z działalności 
Min'sterfnm nracr).

11) Bibl?ograffa (O lrsiażce Vandervel- 
de‘ge: Socmlizm o’-zortwko państwu)

Cena zeszvtu 2.50 mk. — 5 korom.
Adres redakcji i administracji: Warsza­

wa, Warecka 7.

P. P. S. i  S ilili [ji'!3 ii Sosliii.
Bratnia „Gazeta robotnicza" w Katowi­

cach pisze, że koalicja, anulufac wybory na 
Górnym Śląsku, uwrzadzila Polsce przysługę 
praw drw ie niedźwiedzia.

Wrómy dobrze, że Polska prowadzi woj­
nę z bolszewicką Rosją nie we własnym — 
lecz w koalicii Interesie, która widzi w Rosji 
Nemezis, zagraraiaca despiołyzmowi angiel- 
akwh i ameiwkańakirh magnatów kapitali- 
stNTznych. Bv to grożące niebezpieczeństwa 
odsunąć, p otrze bu :e  koahVa przedmurza z 
Polski przeciw boiszewizmówi. Ale już i w 
Polsce podnoszą się liczne i poteżne głosy pro­
testu przeciw tej wolnie rujnującej nasz kraj 
dla interesów koali*?}.

Gdyby Polska buła „godną" łask koali­
cji, otrzvmalabv już dawno Górnv Slesk. Koa- 
licia jednakże chcąc ja wyssać, robi trudności 
zjednoczeniu naszego narodu — przewleka r  
u-egnlowwniem uranie polskich. Gdyby chcia­
ła "ułatwić sprawę Górnego Ślaska — wycią­
g n ę ła b y  konsekwencje z rezultatu w ’̂bordw 
gmiuuych — plebiscyt byłby już zbytecznym.
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przesiew anie Związh
Kcb. Rolnych w ^ałcpclsce.

IM erfarrca dóbr, GcWberger. w Czajkach o- 
(bok Kęt, wniósł przeciw sekretarzowi Koiniiji Za­
wodowej z Cieszyna, tow. Wawreczce skargę o za­
kłócenie publicznego spokoju (§. 193 ust. obw.) 
przed sądem powiatowym w Kętach. Na podstawi© 
jednostronnych zeznań Goldbergera, wydal sędzia 
Baranek rozkaz natychmiastowego aresztowana 
tow. Wawreczkl, jaik równie* towarzyszącego mu 
tow. Matyaszka.

W sobotę po południu, kiedy tow. Wawreczka 
wracał z Malca, został przez isundarmerję areszto­
wany 1 do "więzienia wsadzony.

Co właściwie było powodem aresztowania i 
Jakie popełnił tow. Wawreczka zbrodnie, ie  zo- 
etal pod najeżonymi bagnetami do więzienia wsa­
dzony?

Nędza i niesłychany ucisk przyczynił się do 
tego, ie  służba dworska w całym powiecie Bial- 
*kim zaczęła się organizować. Robotnicy zorgani­
zowani w Związku robotników rolnych i leśnych, 
otrzymując swoją gazetę zawodową, dowiedzieli 
*ię. te  w innych dworach są już od dawna wyższe 
ordynarj© ł większe place, zażądali więc ażeby i z 
nhnt zawrzeć ugodę, któraby stosunki iutejsze u- 
pegułowała.

Tow. Wawreczka wyjechał do Kęt i przedło­
ży! poszczególnym właścicielom lub dzierżawcom 
żądania.

Przy wepólnem porozumieniu udało się także 
•w dworze pana Frydy w Czadcu i p. Szrneji w Kę­
tach ugodę zawrzeć.

Zwrócono się takie do dzierżawcy p. Oold- 
bergera w Czajkach, ponieważ tenże jednak w 
domu nie był, tow. Wawreczka zostawił żądania 
robotników na piśmie, z prośbą, ażeby go zawia­
domiono w dniu następnym, kiedy się z dzierżaw­
cą porożu m:eć może.

Goldberger jednak, zamiast odpowiedzi, po­
jechał do swojego obrońcy prawnego, pana Fahre- 
go, gdzie w obecności Karola Larischa (zbankru­
towany hrabia, który przehulawszy cały majątek, 
udziela obecni© lekcji jazdy konnej) i innych dzier­
żawców, odhywano narady. Tow. Wawreczka zwró­
ci! się telefonicznie do pana Fabrego z zapytaniem, 
ezyby nie można przy tej sposobności zrobić ugody 
thiorowj dla większej ilości folwarków.

Pan Febry, po zapytaniu się obecnych, odpo­
wiedział że panowie żadnej ugody nie zawrą i chcą 
aię namyśleć.

Tegoż samego dnia, t. j. # sierpnia około go­
dziny 8 wieczór, przybył Goldberger do „Hotelu 
pod białym Or!em“, gdzie w obecności pana dra 
Chrzanowskiego, dr. I> 'wodsldego, burmistrza 
miasta Kęt i sędziego B-ranka, który wydał roz­
kaz aresztowania tow. Wawreczki. Matyaszka i 
dwóch robotirków i który prowadzi obecnie śledz­
two. wymyślał na „rządy socjalistyczne", na więk­
szość sejmową, która uchwaliła reformę rolną, 
przy któreito sposobności wcdali że jedyną r-dą 
jest każdemu agitakurowi kulą w łeb strzelić. 
Rozmowę prowadzono w takim tonie, ponieważ

u drugiego stołu siedział tow. Wawreczka, do któ­
rego się to wszystko odnosiło.

Następnego dnia, t. j. w sobotę 9, o godzinie 8 
rano przybyli do Kęt dwaj robotnicy, którzy o- 
świadczyli, że już od trzech dni żadnego prowiantu 
n 'e  mają i że Goldberger z nimi pertraktować nie 
chce, żądając, by tow. Wawreczka z nimi do Cza­
jek poszedł.

Tow. Wawreczka oświadczył im jednak, żeby 
się sami do dzierżawcy zwrócili i żywności żądali.

Robotnicy wróciwszy do dworu, widząc, te  
Goldberger tylko z nich drwi, postanowili do pra­
cy nie iść. Tegoż samego dnia. kiedy tow. Wawre­
czka i Matyaszek z Malca wracali, zostali na dro­
dze przez żandarmów aresztowani.

W rredzielę przy przesłuchaniu oświadczył 
tow. Wawreczka, że jego aresztowanie jest bez- 
podstawne i żądał natychmiastowego uwolnienia, 
tymbardziej, że nie zachodzi obawa ucieczki ani 
wpływania na świadków, ponieważ świadkowie 
przesłuchani już zostali, a nic obciążającego nie ze­
znali.

Sędzia Baranek oświadczył jedtwk, że mus! a- 
reszt aż do przesłuchania dalszych świadków pod­
trzymać. Tow. Wawreczka źnd«? zaprotokołowania 
protestu i uwiadomienia prokuratorii o całej 
sprawie.

W poniedziałek, dnia t ł  sierpnia zebrało *lę
na rynko kilkuset obywateli, którzy żądali wy­
puszczenia uwięzionych.

Na telefoniczne przedstawienie sprawy proku­
ratorii w Wadowicach wypuszczono tegoż dnia o 
godz’nie 5-1 e) uwięzionych.

Na podstawie oskarżenia przez prokurafortę 
odbyła się dnia 10 grudnia b. r. w Ketach rozpra­
wa. która przeprowadzał ten sam sędrfa (Baranek), 
który prowadził śledztwo. Ciekawem jednak jest. 
że aresztowanie nastąpiło na podstawie § 103 ust 
obyw. (niby zakłócenie publicznego spokoju), po­
nieważ jednak oskarżenie pod tym tytułem nie do­
lo się utrzymać, przerobiono oskarżen!e za prze­
kroczenie § 3 ust. koalicyjne), .lak więc § 3 ustawy 
tej opiewa? Kto groźba .przymusem lub rzeczywi­
stym gwałtem zmusza kogoś do strajku, względnie 
do lokautu, popełnia przestępstwo i Jest karany od 
S dni do 3 miesięcy. Co więc cały przebieg rzeczy 
m'at z tern do czvn'enia?!

Po odczytaniu aktów, zasądził p. Rrranek tow 
Wawreczkę na karę (5-tygodniwwego aresztu.

Dodać należv, że pan Fryda, u którego tow. 
Wawreczka ugodę przeprowadził, zeznał jako 
świadek, że tow. Wawreczka jemu miał powie­
dzieć, iż jeżeli ugedy nie podp!sze, to robotnicy 
zrob:ą to. co zrobili w Grodziszczu: zabiorą sami
krowv 1 konie!

Na szczęści© 83 świadkowie, którzy byli pod­
czas pertraktacji obecni i którzy mergą poświad­
czyć. de to Jest kłamstwem.

Wyrok sędziego, p. Baranka test tak klasycz­
ny, że należy się pytać: gdz:e żyjemy? To się do­
tąd n 'e  działo nawet w starej Austrji za rządów 
Badeniegoł

■VSr«

E r;n iba  sejmowa,.
Na wczoraiszem posiedzeniu Konwentu 

żenłorów rozegrały się dwie ch sra kle rys !v rz­
nę sceny: a  propo3 nowego rządu i p. Pade­
rewskiego.

Nowy m inister Lnansów zażądał wybra­
nia ja k ie ś  nieokreślonej Rady finansowe}, 

"któraby miała rozpatrywać olany m inistra 1 
Jego przyszłe zarządzenia. Nie podano przy- 
tem ani kompetencji śc’słej, ani odpowiedzinl- 
ności, ani nawet pochodzenia tej komisji, po­
nieważ obok posłów mieli tam być ludzie i 
z poza Sejmu i urzędnicy.

Krótka dvskus’a wvbszata cala niedojrza­
łość takiego projektu i dlatego odesłano go— 
do klubów.

Jeszcze bardzie! niewrzesnvm okazał się 
wniosek p. Dubanowicza aby Ss'm  uznał, że 
p Ignacy Paderewski, prezvdent m 'n;strów w 
r  1919 jest człowiekiem Ojczyźnie zasłużonym.

Druga cześć wnrosku zażądała, aby irrre 
Padeiew skiego umieszczono na każdej szkole 
w Polsce. Tę część p. Dubanowici w końcu 
skreślił.

Na tle tego wniosku rozwinęła się dysku­
sja. w której wszvs-y oświadczyli się przeciw 
niem u, a natomiast zaczęła się druga dvskti- 
eja, żedaiąca od p. Skolskrógo, aby dokładnie 
wyjaśnił. co znaczą ofir’alne słowa p. B!l’ń- 
akiego do ogółu urzędników m ir i 'te ru m  fi­
nansów wyrzeczone, jakoby p. Paderew ski 
rekom endował wlaśm e ową spółkę am ery­
kańska. z która o. BMińśkl zaw arł umowę o 
pożyrzkę 2ó0 m;l!onów dolarów i co znaczy 
dale* zarzut, jakoby p. Paderew ski czyn!ł za­
granice zakupy na 2 m il'ardv m arek wbrew 
upow “żn!en;u swo'e-oo roinM ra finansów.

P. Skulski oświadczył, ż© wprawdzie p. 
-Paderewski m.!ał oo?vfać owych reprezentan­
tów  firmv am erykańskiej do o. B 'lińskicpo, 
ale nie zna źadn^-h szczegółów unio w.’. P. 
Paderew ski zwrócił się do p. m arszałka z 
prośba, aby wolno mu b rło  udzielić w Kon­
wencję seniorów bliższych w vjaśn!eń.

P . Głąbiński stwierdza, ie  p. Biliński ra-

—«V©«

dził się w komisji budżetowej w spraw ie po­
życzki z firma- poleconą przez p- Paderew ­
skiego i uzv3kał od kom'sii zgodę na, przy­
znani© firmie 5 proc. pośrednictwa. Ale p. 
Biliński nie zabezpieczył żadnego skutku po­
życzki, a odstąpił Prmie, złożonej głównie z 
hrndlarzv zbożem, nrawo pierwszeństwa przy 
wszelk'ch interesach Polski z Ameryką.

Uchwalono wysłuchać na Konwen-ie p. 
Paderewskiego, ale wobecności p. Bilińskie­
go...

Pozatym omawiano spraw ę najbliższego p v  
siedzenia Se:mu. Na tvm posiedzeniu ma być 
przed porządkiem dziennym, proponowanym 
nrzez marszalkn, wypowiedzenie przez p. 
Skul.3k;e«ro exposd. Ostatnie pos'edzen 'e 
przed wakacięmi odbędzie się w piątek. Na 
tum posiedzeniu odbędzie się prawdonodobn'e 
dvskus'a nad eicuosń n. Skulskiego. Stronnic­
two, tworząc© większość, głosu w spraw ię ex- 
posó zrzekną s’ę.

W nkac’e świąteczne trwać bodą S tygod­
nie. Pierwsze posiedzenie powakacyjne odbę­
dzie się dn. 10 stycznia.

Eronflu p l i tp z n a .
W m inister jach ustępujący 'ministrowie 

żegnają się, nowoupieczeni — witają. Pierw ­
si otrzymują kondolencje, drudzv — najlepsze 
życzenia. A cho-iaż każdy m inister w czasie 
swego urzędowania zapewnia, że chętnie by 
się pozbył ciężaru ministerialnego — jednak­
że, odchodząc, wzdycha i zapewnia, że chęt- 
n !eby jeszcze popracował... Ale cóż? Nowi 
dostojnicy powiadają: „ustąp, ażebym ja tam 
mógł usiąść ‘.

Zarówno pożegnania, jak i powitania m i­
nistrów nie będą zapewne zapisane ani w hi* 
rtorji, ani w żadnej księdze „złotych myśli". 
Nic więc czytelnik nie straci, jeżeli nie zrefe­
rujemy tych wynurzeń.

Dużo wrzawy narobiło tylko pożegnanie 
m inistra skarbu p. Bilińskiego, które też po­
daliśmy według sprawozdania „Pata". P. Bi­

ff,
liński bowiem nietylko się bronił, ale  { na« 
pad? na p. Paderewskiego za owe „zakupy1', 
zagraniczne i rokowania finansowe, które wy- 
wolały zatarg w gabinecie. P. Paderew ski 
podobno będzie się bronił w Konwencie se­
niorów.

••  •
Wczoraj długo obradowali posłowie ludoę 

wi, należący do „Wyzwolenia". Obrady były 
burzliwe, posłowie ostro się z sobą ścierali.; 
Szczególne roznamięlnienie wywoływała spra­
wa posln Duro, który na posiedzeniu Rady 
Naczelnej stronnic!wn w gwałtowny 1 bez­
względny sposób zaatakował posłów z „Wy- 
zwolcn’a ',  popierających politykę W itosa.1 
Pos. Duro nazwał to „zdradą". Posłowi* % 
„Wyzwolenia" uchwalili oddać posła Duro pod 
sąd partyjny.

Uchwala Rady Naczelnej P. S. U  „Wy­
zwolenia" jest jasna: poleca ona wznowieni* 
osobnego klubu sejmowego posłów tego stron/ 
nictwa i wy:’śeie z większości sejmowej. W ięk­
szość jednak posłów „Wyzwolenia" sprzeciwia 
się uchwale Rady Naczelnej, podczas gdy} 
mniejszość gorąco ją popiera.

Witos doprowadził Stronnictwo Ludowa 
do ciężkiego kryzvsu, jednocześnie wyciągając 
endeków’ z ciężkiego położenia. Rozłam w 
klubie ludowców je s t ,  zdaje się, nieuniknio­
ny.

*
** /

M inister zdrowia dr. Janiszewski t mint* 
ster kultury i sztuki p. Zenon Przesmycki po­
dali się do dymisji.

•* *
Naczelnik Państw a postanowieniem z do, 

10 b. m. zwolnił dr. Franciszln Stef zyka 
zgodnie z iego prośba ze stanowiska prezesa 
Głównego Urzędu Ziemskiego. Tvmczasow* 
kierownictwo Główngo Urzędu Ziemskiego 
obejmuje p. Bolesław Gliczyńskl, szef sekcji 
ogólnej w tymże urzędzie.

***
„Kirrteir Polski*', surow o I sTnszmfe kryfpą 

ku jąc dala ła lncść  p. Jan iszew sk iego , p isz*  
m iędzy ranem f:

„P. Biliński w wetm po żegnał o e-m prze©
mó wiem i u podniósł decydującą rolę, jaką w 
ostatnim przesileniu odegrn’a sprawa zaku­
pów zagranicznych. Otóż właśnie działalność 
b. ministra zdrowia putd!cxnego na tem po­
lu byta dla skarbu państwa fatalną. P. Jani­
szewski z tym swoim brakiem miary i bez- 
brzeżnośrią zamierzeń, o których wspomina­
liśmy, kupował w Paryżu wszystko, eo się 
nadarzyło, artykuły potrzebne i niepotrzebne, 
dobre t zniszczone w ilościach bajecznych, a 
po remach bajecznicjsz.ych jeszcze W pań­
stwach, w których zmyst konstytucyjny wię­
cej niż u nas jest rozwinięty, ©prawa pary­
skiej ekspedycji pp. Janiszewskiego i Rejch- 
mama ł jej następstw finansowych by'aby 
dawno przedmiotem dochodzeń specjainej ko­
misji parfementarnei. a ujawni p o  i©  wszyst­
kich jej szczegółów wywołałoby burzę w ciar 
łach reprezentacyjnych".

**
W© Lwowie zmarł w 9ędziwym tdelm  m any 

niegdyś polityk Teofil Me runo wieź. uczestnik pow­
stania 1803 r. Zmarły był pos’em do Sejmu gali­
cyjskiego i do parlamentu austrjackiego. Pisał tc l 
rozprawy ekooiomiczne.

l i i i
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Liłwy i Białej Rusi prosi nas o zamieszczenie 
na stę p irą  cego oś w i ndcze n i a :

Wobec złożenia deklaracji naszego de le ­
gata w Kownie na konferencji t  przedstawi* 
cielami slrounrotw litewskich, oświadczamy, 
l i  deklaracja ta miała charakter jedynie in­
formacyjny zgodnie z pełnomocnictwami, któ­
ra otrzymał nasz delegat, udając się do Kowna, 
co zresztą przez, niego było wyraźnie na kon­
ferencji podkreślone, i że zostało w tej dekla­
racji niedokładnie określone nasze stanowi­
sko w sprawi© roli i kompetencji przyszłe} 
konstytuanty w W ilnie; stanowisko nasze w 
tym względzie zostało określone n» konferen­
cja partyjnej r. b. przez powzięcie następu­
jącej uchwały;

„Stoląe na gruncie samodzielności t 
całości kraju naszego, Litwy i Białej Ru­
si, który powinien się znaleźć w’ praw no 
państwowej łączności a R7.eczamspoiilą 
Polsiką, v>raz na gmnere smmoatanowienjft 
ludów, kraj  nasz zam 'cszku acvch, Konfe­
rencja bedzle dążyła do zwołania Sejmu 
Ustawodawczego w Wilnie, złożonego i  
przedstawicieili wszystkich części Litwy 1 
Białej Rusi, obranego na podstawce 5-cW 
p m un ło t niiko we go, bez różnicy płci, gło­
sowania. w warunkach bezwzględnej swo­
body, zastraegniąc, że na tym sejm ie po-' 
szczególne części nie mogą być przegłoso* 
wywan© przez tnn© części tegoż kraju*?*'
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(Sniełae, lodowe widmo tatrzańskiego smreka...
finietne, lodowe widmo tatrzańskiego smreka, 
'Jak ból polski, w lód skrzepły, stanęło

przed enmą,
Jakby mojej tęsknocie, poprzez nvg!ę lez

ciemną,
Przesłała swój jęk niemy Ojczyzna daleka...

Jakby to smutne, śniegiem przywalone
drzewo,

iWdół zwiesiwszy zlodniałe swych konarów
ręce,

Zwierzało Tajnie Polską mojej krwawej męce, 
Pod białą, w lód zastygłą, niemych lez ulewą...

'Wacław Wolski.

W yszła 7. d ruku  nowa książka p. t.: 
„Przew rót w Polsce TI“ . ,.Seim“. Sprawo­
zdanie Związku Posłów Socjalistycznych z 
działalności w Sejmie Ustawodawczym od 
9 lutego do dn. 2 sierrmia 1919 r.

Napisał poseł Z. D. Cena mk. 3.

V  n w s  b N  f i f e t s p f e s j i  

KoiililEiD [ n a w  Kizyża.
Z powodu notatki p. t. ,.Co to było?" we 

wczorajszym numerze naszego pisma, prze­
drukowanej z ,.L‘Hurpnnite“ otrzymujemy na­
stępujące wyjaśnienie:

„Polskie Towarzystwo Czerwonego Krzy­
ża nie miało żadnego zatargu z Miedzynaro- 
dowym Komitetem Czerwonego Krzyża w Ge- 
newie. Aż do chwili obecnej trwa wymiana 
listów utrzymanych w tonie nader przyjaznym. 
Przed paru diram i Czerwony Krzyż otrzyma! 
podziękowanie za przesiane do Komitetu Mię­
dzynarodowego egzemplarze pisma „Czerwo­
ny Krzyż", oraz za oferowanie 10 000 mk. na 
skutek odezwy Czerwonego Półksiężyca Oto- 
mańskiego, skierowanej przez Komitet Mię­
dzynarodowy do wszystkich Czerwonych Krzv- 
iy. Polskie Towarzvstwo Czerwonego Krzyża 
było bardzo zadowolone z postawy mamra 
Friederichn, przedstawiciela Komitetu M!ędzy- 
maroddwego w Warszawie i w 1'ście wvstanvm 
iprzed paru tygodniami do profesora T arkow­
skiego członka - korespondenta Pol. Tow. 
Czerwonego Krzvża w Szwajcarii, Zarząd 
•Główny prosił go o noezvnienie odnowiedmch 
kroków dla zatwardzenia nowoprzybyłego do 
•Warszawy ma’ora Friedericha na lego nowe 
■tanowieko. Unia 13 m. b. hr. Władysław 
Tv«zkfewicz, komisarz Rzndowv do spraw  
Tok kiego Tow. Czerwonego Krzvfa w yjehnł 
ido Genewy z  ramienia Rządu Polskiego i test 
Vszelka nadzteia, że nieporozumienie które 
■wynikło pomiedzv Rządem polskim a Komite- 
Ictn Międzynarodowym zostanie nałeżvcie wy­
jaśnione. O żoduem zerwaniu stosunków oo- 
międzv Polskim Czerwonym Krzyżem a Ko­
mitetem Międzynarodowym nie może być mo­
wy".

A wiec takieś nieporozumienie bvło. O 
«o tu chodziło? Prosimy o wyjaśnienie!

sekretara Związku przemysłowców filmowych — 
p F. Mirandola (Pik) — poeta polski.

W jakiej to smutnej roli występuję ten pan. 
zwracając się do prasy w taki sposób, z takiemi 
żądaniami i takierni groźbami!

III
O wyniku odbytych w niedzielę 14 b  m 

wyborów do Pi ad mie jskich dochodzą nastę­
pujące szczegóły:

W Makowi© głosowało 70 proc. wybor­
ców. Wybrano 5 i  PPS, 4 narodowców i 15 
żydów, z którrch 7 należy do Pond u.

W Białej Siedleckiej Polski Związek Ro­
botniczy otrzymał 5 mandatów, polska lista 
mieszczańska 4, żydzi 13, z czego Bund 6.

W Wyszkowie: PPS. 8, ludowcy 3, naro­
dowcy 2, żydzi 11, z czego sjoniśei 7.

W Łosicach: Polacy 0 i żydzi O, z czego 
Bund 6.

eh-© pozostawić A us.fr (i ztrpeTną"swobodę, do 
ustanowienia warunków i terminów spłaca­
nia udzielonych kredytów.

l i p l i ł l  l i l i i  O t i H t f U L
Nauen, 17 grudnia.

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Angiel­
ska armja okupacyjna ma być z początkiem
przyszłego roku zredukowaną o 75.000 żołnie* 
rzv i stan jej czynny wynosić będzie tylko 
325,000 żołnierzy. Objęcie angielskiej strefy 
okupacyjnej przez wojska francuskie nie jesł 
przewidziane.

tajał lilinBil.

Od „Komitetu założycieli Polskiego Związku
Przeto ya'o weń w filmowych" Redakcja nasza, po­
dobnie jak inne redakcje pism codziennych — o- 
trzymała groźne wezwanie. W wezwaniu tem żąda 
się, aby „prasa stanęła w obronie najżywotniej­
szych spraw tego (filmowego) przemysłu", rozka­
zuje się. ż© „prasa ma obowiązek udzielić szpalt 
swych ludziom fachowym, powołanym do obrony 
uzasadnionych i,n!oresów tego przemysłu". Dalej 
w  tern wezwaniu mówi się o „zabójczych planach 
pseudo-reform, które zniweczyć mogą jedną z wiel­
kich gałęzi polskiego przemysłu"...

„Zabójcze te plany" to — prawdopodobnie a’o- 
«ooy Sejmowi wniosek pasła — jeśli się nie my­
limy — Dubanowicza objęcia monop&Jem państwo­
wym przywozu film zagranicznych.

Panowie przedsiębiorcy filmowi są mniepofco- 
Jenl o swoje olbrzymie zyski i oczywiście, jak za­
wsze w takich wypadkach czyni kapitał, pasują się 
na obrońców przemysŁa, ba — nawet „narodowego 
życia".

Ale zwracać się z groźnem wezwaniem do pra­
sy, aby broniła interesów przedsiębiorców, którzy 
I tak robią kokosowe interesy — jest to cynizm 
niesłychany.

A szczytem Jest końcowa groźba tego kapitali­
stycznego wezwania: „Zebrani (przemysłowcy Ul­
anowi) wyrażają nadzieją, że ton zbiorowy apel 
/odniesie pożądany skutek •— inaczej znnusreni by­
liby jąć się środków obronnych, w każdym jednak 
razie solidarnie odmówić wszelkich ogłoszeń p|. 
Km om obojętnym, albo wprost wrogim i nicchęt-
B J D l".

Mamy tutaj doskonałą próbkę. )r!k kapitał trak­
tu je  prasę, jak czelne ośmiela się jej stawiać żąda­
nia.

A na co szczególnie rwrórtć należy uwagę, to 
jka to, ie  pod tym dokumentem podpisany jest i81160

T e l c q r a m y .* y u

l o i f i i  N W m  B f t  S w i i f t
Warszwwa, 17 grudnia.

Komunikat sztabu geueraLnego donosi z 
dnia 17 grudnia:

Front litewsko - h !a!oruski: Na odcinku 
Distia — Połock dokonały na37e oddziały sze­
regu śmiałych wypadków, biorąc kilkunastu 
jeńców.

Lokalny atak bolszewicki nad Dfwinq 
został odparty.

Na reszcie frontu silna działalność wywia­
dowcza.

Front wołyński: Dzielny wypad naszych 
wolsk rozgromił przeważające siły nieprzyja­
c ie lsk i na zachód od Rinłokorewirz, biorąc 7 
karabinów maszynowych i 70 jeńców.

W zast. szefa «7tobu generalnego 
Haller, pułkownik.

Koalicja wokac u l !  I ’p a 'e t l l i .
Berl/n, 17 grudnia.

(P. A. T.). Dzienniki berlińskie donoszą 
z Pan-ża: Wedle najnowszy h wiadomości
Nniwyższa Rada nie zamierza rozpoczynać 
dłuższych ustnych dyskusji nad odpowiedzią 
N:emiec. Po rozpatrzeniu noty niemieckiej 
Kntenta wystosuje formalną odpowiedź o cha­
rakterze ultimatum t poda ściśle określony 
termin, w którym ma nastąoić ratyfikacja.

Lyon, 17 grudnia.
(P. A. TA. (Radjotel. st. warsz.). _ Rada 

Najwyższa odbyła we wtorek posiedzenie pod 
przewodnictwem p. Clemenceau. Po zbada­
niu odpowiedzi niemieckiej uchwalono, że mn 
się odhvć zgromadzenie rzeczoznawców 
państw s przy uderzonych t niemie-kieb po 
południu dla przedyskutowania ustępu notv. 
odnoszącego się do odszkodowań żądanych za 
zatopienie Poty w Scapa Flow. Naogół sprzy- 
nr'erzedcv byli zgodni w tem, że ton noty nie­
mieckiej jest ugodowy. Odpowiedź będz'e 
wręczona delegacji niem'eckici prawdopodob­
nie pod koniec bieżącego tygodnia.

Lyon, 17 grudnia.
(P. A. T.). (Radjotel. st. w am .). W ko­

lach politvcznv'h pannie przekonanie, że dy­
skusja w sura wie odszkodowań za okręty, za­
topione w Srana Flow nie potrwa długo 1 że 
ratvfkaei© traktatu pokojowego z Niemcami 
można uważać za bliską.

K ta j t  ma f a m .
Parci, 17 grodWa.

(;P. A. T.). (Havas). 7. Waszyngtonu do­
noszą, że Senat wyraził zgodę na prepozycie 
finansowe, ma tace na celu otworzenie kredytu 
dla Enrdpy. Niema w tel sura wie je lcze  przy­
zwolenia W lsona. Uchwala Senatu odbiła 
sie na rvnkach hwwetn’anvch, które notowały 
dzisifl* oowviej 100 punktów. Francja, Japo- 
n'a i N:em"y poczyniły duże zakupy miedzi. 
Niemcy zakupywały za pośrednictwem Holan- 
dji.

S sta ia  w j lj s ls J la  M l .
Lyon, 17 grudnia.

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Rada 
Najwyższa wysłuchała we wtorek kanclerza 
austriackiego Rennera, który w długim wy- 
wodzi0 przedstawił tragiczna sytuae’e miesz­
kańców Awstrji, pozbaw’ony-h zupeln;e środ­
ków żywności, gdyż te, które sa do rozporzą­
dzenia wystarcza zaledwie do 21 stycznia.

Rada Najwyższa zastanawiała się nad 
środkami zaradczymi ! uchwaliła dostarczyć 
Austrii 30.000 ton zboża, leżącego w składach 
w T ry ieśc ie . Pomoc finansową ze strony Sia­
nów Z’eduoczom ch uznano za niezbędną dla 
ułatwienia wyżywienia Austrii.

Lyon, 17 grudnia.
(P. A. T.). fRndjotel. st. warsz.). Prezy­

dent Rzeczypospolitej Argentyńskiej wystoso­
wał do parlamentu argentyńskiego orędzie, w 
którem prop©nU!« przyznanie kredytu w kwo­
cie 5-ciu mil'onów piautrów na zakupy żyw­
ności dla Austrii. Prezydent wvraia zdanie, 
źo darowizna mogłaby urazić dumę ludności 
austriackiej i ie  wobec tego rząd argentyński

Londyn, 17 grudnia.
(P. A. T.). (Radjo poznańskie spóźnio­

ne). O stosunkach w państwach bałtyckich 
donoszą „Times": Znaczne postępy poczyniła 
organizacja wojska litewskiego pod kierownic­
twem generał - ma’ora Croziera z przy dzielo­
nego sztabu of i "er ów angielskich. Angielski 
oficer major Carr objął komendę nad lotnic­
twem litewskim z grupą oficerów angielskich. 
Niemieckich oficerów, służących w korpusie 
lotniczym wysłano z powrotem do Vaterlan- 
du. Brytsń-ka mista dyplomatyczna potrafiła 
doprowadzić do kooperacji wojsk łotewskich 
i litewski"h. Istnieje nadzieja, że Niemcy o- 
puszcza Litwę w czasie wyznaczonym. Jeżeli 
nie usłucham, zxvstana wyrzuceni przez współ­
działające ściśle wojska łotewsko - litewski*

inki

Paryż, 17 grudni*
(P. A. T.). (Rndjofel. st. pozn.). Z Rzymu 

donoszą, że na podstawi© porozumienia osią­
gniętego miodzv hr. Sforzą a majorem Giu- 
ratti wkroczył do Rjeki gen. CavigVa na cze­
le woisk rządowych. d‘Annun,zio oddał w je­
go ręce w imieniu rady narodowej wszelką 
władzę. Pisma włoskie donoszą, że prezydent 
mimstrów Nllti złożył w Izbie włoskiej nad­
zwyczaj ważne oświad"zen!e o sytuacji, jaka 
powstała po obsadzeniu Rjeki przez wojska 
rządowa

EapaJ Wnriłw.
Frankfurt, 17 grudnia.

(P. A. T.). „Frankfurter Zeitung" donosi 
na podstawie wiadomości prasy belgradzkiej, 
że oddział wolska węgierskiego w sile jedne­
go tysiaca żołnierzy przekroczył granicę i od- 
narł wotaka jugosłowiańskie przyczem wziąt 
do niewoli 1 pułkownika i 7 żandarmów, Ar- 
tyler'a jugosłowiańska odparła Węgrów. Rząd 
jugosłowiański założył protest przeciw temu 
napadowi Węgrów.

Wojska nu S3t 6 it ta
Londyn, 1fi grudni*.

(P. A. T ). (RsdJołeł. st. warsz). 7. Rerlina do­
noszą : Wojska niemieckie, które tu przybyły z pro 
wincji nadboltycTcch. i którym wyznaczono koszary 
Doet^oritz pod Berlinem na leł e zimowe, masze­
rowały przez ulic© m ’aefa. niosąc sztandary cesar­
skie i śpiewfliąe ..Deuts-hlcnd. Deuts-hland uber 
dies", f „tleil dtr im Siegcskranz". Wśród wojsk 
tych są również oddziały Bermondt*. Maszerują­
cym oddziałom towarzyszył! również cywilni Ro­
sjanie, mężczyźni i kobiety.

Ssiam sa lia p  U 't 'iS  tauW M i-
Moskwa, 17 grudnia.

(P. A. TA. (Radjotel. st. warsz). W Pen- 
zt© odbył s;ę licznv zjazd duchowieństwa i pa­
rafian, ma jacy za zadanie rozstrzygnięci* 
sprawy utworzenia nowego wolnego kościoła 
rosyjskiego, na którego czele ma stanąć pa­
triarcha Tichon. Jest to początek rozłamu w 
kościele prawosławnvm na tle uznania lub 
nieuznawania dekretów sowieckich o rozdzia­
le kościoła od państwa.

łam rt.
Berlin, 17 grudnia.

(P. A. T.y. Dzienniki berlińskie donoszą 
z T>ondynu: Na egipskiego prezydenta mini­
strów wykonano zamach, który się nie udaŁ 
Sprawcę zamachu studenta aresztowano.

Biskup A. W. T. Perowne w Bradford 
(Anglia) odhvwat codziennie mszy podczas o- 
statriiego ątraiku kolejowego w Plymouth i po­
dobno "glosował na kandydata robotniczego 
przy ostatnich wyborach uzupełniających do 
parlamentu.

P i s m a  u  a d  u s ł a n e .
Doskonale redagowane nasze pismo ko­

operatywne „Współdzlelca" da.ie w numerzs 
ostatnim (Nr. 13 — 14) następujące artykuły: 
W sprawie kalkulacji towarów (S. T .): Co to 
jest robotnicze stowarzyszenie spożywców (od- 
"Inek); W sprawie rozdziału artykułów mono­
polowych (Al-Ski); Nie stryczek a kooperaty* 
wa _  (T. Głodkowski)» Wytyczne dla wy­
działu społeczno - wychowawczego; Z żyd* 
stowarzyszeń i tone.

Towarzysze, zajmujący się poważnie ru ­
chem spółdzielczym, powinni jaknajpilniej 
czytać ten tygodnik.'
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Z żucia psrtjL

Me<?d

r  {  dzielnicy Mokotowskiej.

Jako  wwtęp do szeregu systematycznych wy- 
 jó w  z dziedziny socjolog]i, ekonomji politycz­
ne j, teorji i  historji socjalizmu i t. d„ zainicjowa­
nych przez Komitet Dzielnicy Mokotowskiej, a  ma­
ł y c h  się  od by wad dw a razy w tygodniu, we 
’iwtorki i p iątki, odbyła się w  dniu 12 b. m., w  lo- 
k a tu  Dziemicy — Bagatela 12 a  — pierw sza poga­
danka wobec 30 słuchaczy, praw ie samych robot­
ników .

Referent, tow. Zarem ba, rozpoczął od wyjaś­
n ien ia  zasadniczej różnicy między dogmatyczne™ 
ujm owaniem  zjawisk w XVlJ-m stuleciu, a  obec­
nym , ugruntowanym na zdobyczach wiedzy przy­
rodniczej, światopoglądem naukowym. W XVII w. 
©gól epoleczeństw europejsk-'ch, ni© wyłączając u- 
eaonych, opierając się  na tekstach pisma świętego, 
Ibyl przekonany, że otaczający go świat zawsze był 
takim , jakim  się mu wówczas przedstaw iał i, że na 
zawsze takim pozostanie. Rozkwit nauk przyrodni­
czych w XVTTl-m stuleciu zadał poglądowi temu 
eios śm iertelny. Przez nauki przyrodnicze dowie­
dzione zostało, ie  cały, dostępny zmysłom naszym, 
Awiat ulega ciągłym przem ianom , iż niem a w nim 
» ie  tak :ego, coby od prawa tego uchylić się mogło. 
D la  uprzystępnienia słuchaczom myśli tej w sto­
sunku  do społeczeństwa ludzkiego. ,prelegent prze­
niósł ich myślą w czasy człowieka ja sk ro w e g o , 
W  barw nych obrazach przed oczyma słuchaczów 
przesunęły się najważniejsze etapy rozwoju ludz­
kości. Od człowieka lask;niow ego do powstania 
stałej rodziny i łączenia się ludzi w hordy i ple­
m iona koczujące; od łowiectwa, jako środka utrzy­
m an ia , poprzez pasterstw o do upraw y ro li; po­
dział pracy wewnątrz rodziny, hordy i p lem ienia; 
od m atriarchatu do*patrjarchatu i t. d. Opowiada­
ni© stroje prelegent urozmaicał różnymi epizodami 

I* życia ludów, stojących na niższych szczeblach 
rozwoju. Tow. Zarem ba um iał tak zainteresować 
słuchaczów, ie  słuchali go w niezwykłem skupie- 
nin, i przy pożegnaniu wyrażono mocne postano, 

jiwienie jalcnajwiększego rozpowszechnienia między 
!współtowarzyszami pracy wiadomość! o następ- 
inych odczytach, aby towarzyszy tych zachęcić do 
czerpania ze skarbnicy wiedzy, 
i Do frakcji P. P. 8. w Związkach Zawodowych! 
W  p łatek , dnia 19 grudnia b. r„  w lokalu 0. K. R., 
'Al. Jerozbl. 56. odbędzie się posiedzenie frakcii P. 
P . S. w Związkach Zawodowych. Początek o godz. 
7 i  pół wiecz. punktualnie. Wszyscy towarzysze 
proszeni są o bezw arunkowe przybycie.

Do członków dHolnlcy Mokotowskiejł W  eawar- 
ślelc, dnia 18 grudnia b. r., o godz. 6 i pół wiecz. 
*:w łokalu dzielnicowym, Bagatela 12 a, odbędzie 
»ię ogólne zebranie dz'elnicy Mokotowskiej. Towa­
rzysze, stawcie się licznie!
; Do członków Komitetu tramwajowesm P . P . S.!
5W piątek, dnia 19 grudnia r. b ,  o godz. 6 wiecz, 
■w lokalu O. K. R..Al.Jerozol. 56, odbędzie się po­
siedzenie K om itetu tramwajowego. Spraw y b.
ważne.
t
j Do Kola Malarzy P. P. S.ł W  czwartek, dnia 18 
grudnia r. b., w lokalu 0. K. R., Al. Jerozol. 56, 
o  godzin te 5 po poł., odbędzie się ogólne zebranie 
Kola Malarzy P. P. S. Sprawy b. ważne.

Z M czeoo.

Marfan ŁęezkowtM, Ignacy Rabęcłti, Ch. Kor- 
man (kuzyn właściciela), Erna Łączkowska, Marja 
Im iatkowska, F. Lewinówna, I. Wąż, Koppe, K. 
Wysocki, W. Wysocki, Figara, L. B anker (brat wła­
ściciela). Kosiński, Kowalski — razem  14-tu.

Ogólne zebranie, na którem  byte obecna więk­
szość pracowników Akc. Tow. Warsz. Młyna Paro­
wego uchwaliło, aby pertraktacje z właścicielami 
młynów prowadzone były jedynie za pośrednic­
twem K om itetu Wykonawczego Sekcji- co zostało 
obszernie i wyczerpująco wyjaśniouem.

Konstatujemy jednakże z oburzeniem, iż w dn. 
18-tym, t. j. w pierwszym dniu strajku pracownicy 
Akc .Tow. Warsz. Młyna Parow ego osobiście p e r­
traktow ali z  właścicielem młyna, uzyskawszy zale­
dwie część żądanej podwyżki l zrezygnowawszy z 
reszty żądań; przystąpili do pracy n ie  porozu­
miawszy się uprzednio a  Komitetem Wykonaw­
czym Sekcji.

Wobec tego zmuszeni jesteśm y postępowanie 
ich napiętnować jako nieuczciwe i niekoleżeńskie 
i niech ogół rzeszy pracującej zapamięta nazwiska 
te, jako wystawione poza naw ias uczciwych pra- 
cown;ków.

Widocznie pracownicy Akc. Tow. W arsz. Mły­
na Parowego mają jeszcze jakieś nieznane ogółowi, 
wspólne interesy z właścicielem mdyoa, k tóre zawa­
żyły więcej, niż poczucie godności osobistej i soli­
darności koleżeńskiej.

Sekcja pracowników młynów warszawskich.

Strajk pracowników optyczno-fotografieznych.

Szalejąca drożyzna, jaka panuje od szeregu mie­
sięcy, zagroziła egzystencji tych nielicznych pra­
cowników, którzy sw ą wiedzą i rutyna nonapycbali 
kieszenie swym „chlebodawcom", chlebodawcom, 
którzy sprowokowali do strajku pracowników, od­
rzucając żądania, k tóre  są do przyjęcia. gdvż ceny 
na posiadane towary potrafili tak podbić, iż od li- 
pca do grudnia b. r. cena towarów, posiadanych na 
składzie wzrosła od 200—390% , wówczas gdy pra­
cownicy żądają od 70—120%

Wobec odrzucenia w arunków  wybuchł strajk 
w firm ach: 1) S. G rabina, Marszalk. 101, 2) G. Dre- 
her, Nowy św iat 29 8) G. Dreher, Nowy Świat 41 
(dum sklepy). 4) M. D reher, Marszalk. 114, 5) J. 
Berent, Marszalk. 87, 6) E. Bobkowski, Przejazd 1, 
7) J. Rothhard, Nalewki 28.. Uprzedzamy wszyst­
kich kolegów tej gałęzi przemysłu i handlu, ażeby 
ood żadnym pozorem n ie  przystąpili do parey do- 
oóki nie bodzie załatwiony zatarg, o czem zawia­
domimy ogół przez prasę.

Jednocześnie podajem y sp is firm, k tóre w na­
stępującym  porządku na  żądania nasze się zgodzTc: 
A. Strauss. Marszałkowska 109, M. Ellenband, Se­
natorska 22, B. Persza 1, Chmielna 41.

D eputat slerpn łow r dla delegatów fahrvk woj­
skowych. Robotniczy W vdz'al Aprowizscrjny poda­
je do wiadomości delegatów robotników fabryk 
wojskowych, będących w zawieszeniu, le  deputat 
sierpniow y jest do odebrania w lokalu Wydziału 
przy ul. W olskiej 44. Robotniczy Wydział Aprowi- 
zacyjny wzywa delegatów do wpłacenia^ po mir. 10 
od osoby i do prezdstaw ienia w biurze odpowied­
niej legitymacji i dowodu osobistego. Deputat bę­
dzie wydawany od dnia dzisiejszego do dnia 24 b. 
m. włącznie, od godz. 9 zrana do 4 po p o t

„Ognisko Robotntf*e“. Pod tą  nazwą powstaje 
u na* nowa placówka kulturalno - oświatowa, ma­
jąca za zadanie krzew ienie oświaty wśród rzeszy 
pracującej drogą odczytów, wykładów popularnych, 
wieczorów dyskusyjnych, przedstaw ień teatralnych 
i t. p. Przy „Ognisku" założoną będzie bibljoleka, 
czytelnia pism t herbaciarnia. Założyciele tow. tow. 
Roman Kęsicki. Henryk Malinowski, Stefan Kaczo­
rowski, Bronisław Ligaszewski i W alenty Biało­
szewski już złożyli statut do zalegalizowania odpo­
w iednim  władzom.

Do członków Zarządu Głównego Zwirzktt Za­
wodowego Robotników Rołnrch Rzeczypospo­

litej Polskiej.
D n ia  21 g ru d n ia  b. r. o d b ę d z ie  się p o s ie ­

d z e n ie  Z a rz ą d u  G łów nego  Z w , Z aw . R ob. 
R oln. Na p o rz ą d k u  d z ie n n y m  umowa zbioro­
wa i in n e  sprawy.

Sekretarjat Centralny.
De wszystkich Zarządów oddziałów Związku 

Zawodowego Robotników Niefachowych. Wydział 
wykonawczy zwraca się do wszystkich zarządów 
oddziałów prowincjonalnych o nadesłanie najpóź­
niej do 22 grudnia: 1) Dokładnego adresu oddzia­
łu , 2) spisu wszystkich członków Zarządu, 3) 
przysłanie ścisłych sprawozdań za m iesiąc listo­
pad, 4) nadesłanie za listopad 75% od w kładek, 
5) przysłanie wszystkich wpisowych, k tóre wpły­
nęły do Kasy Zarządu, 6) uregulow anie wszyst-

Zwiąż. Zaw. odbędzie się  w czw artek dnia 18 
dnia o godz. 6 i pół wiecz.. Chłodna Nr. 10. /

Z. P. M. S. W sekretariacie Związku P o łsk i^  
Młodzieży Socjalistycznej, Aleje Jerozolim skie 56J 
m. 4, w piątek. 19 grudnia, odbędą się następującej 
zebrania: o godz. 6.30 Zarządu oddziału warszaw­
skiego o godz. 7.S0 Komitetu Centralnego Z. P. M. 
S., o g. 8.30 Redakcji „Jutra". Uprasza się o przy­
bycie na zebranie Redakcji kol. Staśka F. W loka­
lu Z. P. M. S. sekretarjat czynny codziennie między 
6—7. Sprzedaje „Oświatę", pismo młodzieży ro* 
botniczej, w  cenie 50 fen.

Strajk metalowców zakończony rwyelęstwem.
, O dbyło  s ię  w  ś ro d ę  w a ln e  z e b ra n ie  ro b o t­
n ik ó w  s tra jk u ją c y c h  34-ch fa b ry k , n a  k tó re m  
ro b o tn ic y  zd ecy d o w ali p rz y s tą p ić  do  p ra c y  w 
c z w a rte k  n a  sk u te k  u zy sk an eg o  d o d a tk u  d ro ­
ży  £n i an  ego  w  n o rm a c h  n a s tę p u ją c y c h :

) 1 ko rzec  k a r to f li  75 rok., 3 fu n ty  s ło n in y
86  m k ., 2 fu n ty  o le ju  16 m k., 2 fu n ty  g ro ch u  
10 m k ., 3  fu n ty  k a sz y  18 m k., 1 fu n t m yd ła  9 
m k ., 6  p u d ó w  d rz e w a  36 rok. P ro d u k ta  te  
w in n y  być z d a tn e  d o  uży tk u  i w y d a w a n e  m ię­
d z y  20 a 24 k ażd eg o  m ies iąca . W  ra z ie  n ie m o ­
ż liw o śc i o trz y m a n ia  p ro d u k tó w  p rzem y sło w ­
cy o b o w iązan i są  w ydać g o tó w k ę  24-go k a ż d e ­
g o  m ie s iąca . W arto ść  pow yższych  p ro d u k tó w  
o k re ś lo n ą  Jes t n a  su m ę  200 m k . n a  m ies iąc  
g ru d z ie ń , w n a s tę p n y c h  m ie s iącach  u s ta lo n ą  
b ę d z ie  w a rto ść  tak o w y ch  p rz e z  K o m is ję  M ie­
sz a n ą  m ięd zy  10— 15 k ażd eg o  m ie s iąca  po­
d łu g  cen  ry n k o w y ch . D o d a tek  d ro ży żn ian y  o- 
b o w ią z u je  o d  24 lis to p a d a  1919 r . d o  24 m arc a  
1920  r.

R o b o tn icy  w  m yśl u ch w a lo n e g o  r e g u la ­
m in u  s tra jk o w e g o _ p rz y s tą p il i  do  p ra c y  d z iś !k ic h  zaległości względem głównego Zarządu, 7)

przysłanie ścisłego zapotrzebowania ną organ 
związkowy p. t. „Związkowiec", 8) Zebranie glów- 

cam j p a r ty jo e m i zaw sze  d o p ro w a d z a  w  w a lc e 'n e g o  Zarządu odbędz'e się dnia 28 grudnia, o godz.

o d  rana. C ał a a k c ja  w y k azu je , że  zd ro w y  sy­
s te m  p ro w a d z e n ia  w a lk i n ie z a k łó c o n e j rńżru-

e k o n o m ic z n e j d o  re z u lta tó w  pom yślnych .
D ru g ie m  zw y c ię s tw em  w ażn ie jszem  bo- 

1-daJ od u z y sk a n ia  d o d a tk u  b ę d z ie  d o p iln o w a ­
n ie  p rz e z  ogó ł ro b o tn ik ó w  fa b ry k  i m ężów  za­
u fa n ia ,  ab y  u m o w a ta  b y ła  śc iś le  w y k o n y w an a  
p rz e z  p rzem y sło w có w . O k a ż d e m  w ięc  za­
n ie d b a n iu  m u s i być Z w iązek  zaw iad o m io n y .

W ip raw ie strajku pracowników młynów wars*.

Jak  wiadomo już z wczorajszej wzmianki w 
dn iu  16-ym b. m. pracownicy młynów warszaw­
skich ogłosili strajk. Akces do strajku zgłosili mię­
dzy innym i pracownicy akc. Tow. Warszawskiego 
Młyna Parowego na zasadzie listu ich z dnia 7-go 
b. m. oraz aktu solidarności podpisanego przez na- 
stępujących pracow ników : -  , -  -

10 rano, w lokalu Związku, Leszno 53 (parter). U  
w aga: Pieniądze przesyłać pod adresem : Zw. Zaw. 
Rob. Niefachowych, Leszno 53, M-arjan Święcicki.

Wolski K lub Robotniczy, Wolska 44. Dziś we 
czwartek, odbędzie się o godz. 6 po poi. zebranie 
Zarządu. Tow. tow.: Rączka, Blady, Antek, Matul- 
ko i Anka proszeni są o punktualne przybycie. Na 
porządku dziennym sprawy bardzo ważne.

Posiedzenie Rady Stow. Rob. Wydziału aprnw.
W czwartek, dnia 18 b. m. o godz. 6 po poł„ 

odbędz:e się posiedzenie Rady Stowarzyszeń Rob. 
Wydziału Aprowizacyjnego z  następującym po- 

1 rządkiem dziennym : 1. Wybór Egzekutywy. 2. 
;. |  Wolne wnioski.

Rada Klas. Zwdą*. Zaw. Zebrani© Rady Klas.

Rozkład pociągów^
W arszawska Dyrekcja kolejowa komumfkujoi 

do wiadomości, że poczynając od dnia 15 grudnia 
r. b. pociągi osobowe komunikacji bezpośredniej 
kursować będą według następującego zmienionego 
rozkładu:

ODEJŚCIE.
Poe. poś. Nr. 1 komun, Wa<rsz.-Wied .-Paryż? 

odj. Warsz. W. 21.09. Poc poś. Nr. 5 komun. Warsz.j 
Krak.-Lwów. odj. Warsz. W. 22.00. Poc. osob. Nńi 
23 komun. Warsz.-Sosn.-Krak., odj. Warsz. W. 18.45, 
Poc. o®ob. Nr. 27 komun. Warsz.-S «-n.-Krak„ odj. 
Warsz. W. 23 55. Poc. nresz. Nr. 51 komun. Warsz.* 
Szczakowa-Sosn. odj. Warsz. W. 1,10. Poc. osob. 
Nr 411 komun. W arsz.-Skiern.-Ałeks. odjazd Warsz. 
W. 7.20. Poc. poś. Nr 501 komun. Warsz.-Poznań, 
odj. Warsz. W. 22,00. Poc. osob. Nr 511 komun. 
W arszawa-Skalmierzyce odj. Warsz. W.̂  10,00. Poc, 
miesz. Nr 551 komun. Warszawa-Skalmierzyce, odj. 
Warsz. W. 2 00. Poc. osob. Nr 611 komun. Warsz.- 
Mława, odj. Warsz. W. 630. Poc. miesz. Nr 051 ko­
mun. Warsaawa-Miawa odj. Warsz. Kow. 0.10. Poc. 
osob. Nr 713 komun. Warszawa-Wilno odj, Warsz. 
W. 2105. Poc. miesz. Nr 751 komun. Warszawa- 
Białystok odj. W arsa Kow. 23,00. Poc osob. Nr 721 
komun. Warszawa-Maikinia cdj. Warsz. Kow. 8,50. 
Poc. miesz. Nr 851 komun. Warszawa-Brześć odj. 
Warsz. Brz. 0 05. Poc. osob. Nr 831 komun Warsz.- 
Siedłce odj. Wars®. Brz. 9,15. Poc. osob. Nr 811 ko­
mun. Warszawa-Miósk Lit. odj Warsz. W. 11.50. 
Poc. osob. Nr 821 komun. W arszawa-Łuków odj. 
Warsz. Brz. 16 39. Poc. osob. Nr 823 komun. Warsz.- 
S 'edlce odj. Warsz. Brz. 2050. Poc. osob. Nr 915 
komun. Warszawn-Lwów via Dęblin odj. Warsz. W. 
9,10. Poc. poś. Nr. 7 komun. Warszawa-Lwów vią 
Dęblin odj. Warsz. W. 19 09. Poc osob. Nr 911 ko­
mun. Warsz.-Krak. via Dęblin odj. Warsz. W. 19,30. 
Poc. miesz. Nr 051 komun. Warszawa-Dąblin odj. 
Warsz. Brz. 2025. Poc. osob. Nr 733 komun. Warsa- 
Łomża odj. Warsz. W. 14 35. Poc. osob. Nr 813 ko­
mun. Warsz.-Równo via Brześć-Kowel odj. Wars%i 
W. 18,15. j

PRZYBYCIU.
Poc. poś. Nr 2 komun. Paryż-Wied-WarWi 

nrzyi. Warsz. W. 9.50. Poc. r>oś. Nr 6 komun. Lwów- 
Kraków-Warsz. przvjazd Warsz. W. 9,20. Poc. osob. 
Nr 24 komun. Krak.-Sosn.-Warsz. przyjazd Warsa. 
W. 22.45. Poc. osobowy Nr 26 komun. Kraków- 
Sosn.-Warsz. przvjazd War?®. W. 7,10. Poc. m ięsa 
Nr 52 komun. Sosn.-Szczakowa-Warszawa przvjazd 
W arszawa W. 4.35. Poc. osob. Nr 416 komun. Alekaę 
W arszawa przyjazd W arszawa W. 8 05. Poo poŁ 
Nr 502 komun. Poznań-Warszawa przviazd Wars*. 
W. 9 00. Poc. osob. Nr 514 komun. Skalmierzyce- 
W arsznwa przvjazd Warsz. W. 23,15. Poc. mięsa. 
Nr 552 komun. Skalm erzyce-Warszawa przyjawj 
W am . W. 10,50. Poo. miesz. Nr 632 komun. Mława- 
W arszawa przvjazd Warsz. Kow. 7,10. Poc. osob. 
Nr 614 kommi. Mtawa-Wnrszawa przyjazd W a ra . 
W. 20.30. Poc. miesz. Nr 752 komun. Białystok- 
W arszawa przyjazd Warsz. Kow. 8,20. Poc. osob. 
Nr 7! 1 komun. Wilno-Warszawa przvjazd Wars*. 
W. 10.30. Poc. osob. Nr 722 komun. Malkinio-Wan- 
szawa przyjazd W am.. Kow. 16,10. Poc. osob. Nr 
824 komun. Siedlce-W arsrawa przvjazd Waraz, 
Brz. 640. Poc.. osob. Nr 822 komun. Łuków-Warw^ 
przyjazd Warsz. Brze. 7,40. Poo. osob. Nr. 812 ko­
mun. Mińsk Lil.-Wnrszawa przviazd Warsz. W, 
14,05. Poc, osob. Nr 837 komun. Siedlce-Warssawni 
przviazd Warsz. Brz. 16.00. Poc, miesz. Nr 852 ko. 
mun. Brześć-Warszawa przyjazd Warsz. Brze. 21.05, 
Poc. miesz. Nr 952 komun Dęblin-Warszawa przy- 
j-zd Warsz. Brz. 7,35. Poc. osob. Nr 912 komun,' 
Kraków-W arsaawa v:a Dęblin przyjazd Warsz. W( 
9 65. Poc. poś. Nr 8 komun. Lwów-Warszawa vi< 
Dęblin przvjazd W arsa W. 1135. Poo. osob. Nr 916 
komun. Lwów-Warszawa via Dęblin pnyjazd Wajs’ 
szawa W. 18.10. Poc. osob. Nr 732 komun. Lomża- 
W arszawa przmazd Warsz. W. 7,25. Poc. osob. Nt 
314 komun. Rńwn©-Warszawa via Kowel przyjeaJ 
Warsz. W. 9 35. J

W rozkład®'© powyższrm godziny liczą się o j 
godziny 12 w północy, godzina więc trzynasta n. p! 
oznacza godzinę 1-ą po południu, godzina dwudziel 
sta — godzinę 8-ma wieczorem, godzina dwudzioj 
sta czwarta — północ i t. d.

Zycie oospodarGie.
Notowania giełdy warszawskiej.

Franki franc. 9.60— 10.50,
Funty szterl. 3 90—4.06.
Dolary 99.50—102.
R uble (500) 142.50—144,50.
Korony 71.50—73.

W sprawie ja rm ark u  wiosennego w  Lngdm lA
Biuro Prasowo-Informacyjne Ministerjum Prze­

mysłu i Handlu kom unikuje, że Izba handlowa 
franciusko-polska urządza dziś we czwartek, dnia 
18 b. m., o g. 8-ej wiec®, w lokalu Stowarzyszenia 
Kupców, (Szkolna 10), specjalne zebranie, pośwję- 
cone spraw ie udziału kupców polskich w wiosen­
nym międzynarodowym jarm arku w Ługdunie, 
(Ljon, Francja). Ja rm ark  odbędzie się pomiędzy J 
a 15 marca r. p.

Wywóz owoców rfraczkow ych w Poznania. D e­
partam ent aprowiaacyjny komunikuje, i© główny 
urząd żywnościowy w Poznaniu zezwalać będzie 
odtąd na wywóz owoców strączkowych, z wyjąt­
kiem grochu, a więc: bobiku, petuszki. wyki, łubi­
nu, a także 1 proea, lecz tylko pod adresem  pań­
stwowego urzędu zbożowego w W arszawie, mini- 
sterjum ro łnk tw a w Warszawie, oraz syndykatów 
rolniczych. (PAT). ą

Rekwizycja drzewa, w  dniu 13 grudnia na p0-l 
siedzeniu u  komisarza Ministerjum aprowizaoji, vj|̂
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Belli oznaczenia ceny na drzewo, wirek wirowane 
przez p. komisarza Rządu na potrzeby ludności m 
s t  Warszawy, ustalono eony jak następuje:

Za drzewo nadchodzące, z prawego brzegu Wi 
rfy. suche mk. 2.25. mokre mik. 185; * lewego 
brzegu Wisły, suche mk. 250. mokre mk. 2.00; 
a Kresów, suche mk. 2.05, mokre mk 1.65.

Za obladry, jak również i  na  o b r z y n k i  ozna­
czono cenę mk. 1.30.

Ceny te obowiązują loco wagon stacja wysyła­
jąca, osiowe zaś oznaczone przez kolej, obciążają: 
e) dostawcę, o ile w dniu rekwizycji przetrzyma­
nie wagonu wynosiło więcej, niż 24 godziny; bl 
Wydział zaopatrywania mrg'stratu, o ile osiowe 
wynikło z przestoju wagonów po dniu ogłoszenia 
rekwizycji, t. j. od dnia 21 listopada.

Na pokrycie strat, wynikłych wskutek rekwizy­
cji. Komisja przyznaje dodatkowo 5% od wartości 
zarekwirowanego drzewa, warunkując to dodatko­
we w yn agrod zen ie decyzją p. komisarza Rządu 
Osoby, zainteresowane w tej mierze, winny złożyć 
podanie wraz z załączonymi dowodami i księgami 
haodłowemi do dnia 19 b. m. włącznie do Wydzia­
łu Ogóln ego Komisariatu Rządu (Ratusz).

Nafta w Alzacji. Według doniesień z Pacheł- 
łrrcmn w Alzacji, wytrysło w tej miejtscowcści nowe 
tródlo naftowe, którego wydajność obliczają na 30 
tonu dziennie.

p re ze sa  sw ego  profesora W. M. Kozłow skiego, po­
wołanego na katedrę uniwersytetu w Poznaniu, 
urządza 19 b. m. w piątek, o godz. 8-e-j wierz. 
(Sienna 16), uroczystą akademię z przemówieniem 
członków- zarządu i odczytem prof. Kozłowskiego 
p t. „Filomaci i Saint-Sinianiści". Wstęp dla człon­
ków i  gości..

Odznaczenie artysty. Komitet Towarzystwa Za­
chęty Sztuk pięknych zebrany oa specjalnera posie­
dzeniu w dniu 13 b. m. dla przyznania nagrody 
Jubileuszowej w 59 rocznicę założenia Towarzystwo 
przyznał ją wszystkimi głosami Apolouju-szowi Kę­
dzierskiemu za całokształt działalności artystycznej. 
Laureatami dotychczasowymi fundacji byli Cheł­
moński i Masłowski.

Kronika.
V»lc« kulturalno-oświatowy w Lodzi. W nie­

dzielę, dnia 14 b. m. w sali koncertowej odbył się 
wiec, zorganizowany przez Wydział kulturalno-o­
światowy przy magistracie łódzkim. Wiec zagaił 
.prezydent, tow. Rżewski, który- po Urólldcm prze­
mówieniu i wyjaśnieniu znaczenia wiecu, udzielił 
głosu decementowi, tow. dr. Kopcińskiemu, który 
wyjaśnił ważność i zrraczeme wprowadzenia w 
szkołach powszechnych łódzkich przymusu szkolnego 
Z kolei przemawiali: dyrektor gimnazjum im. 0- 
rzeszkowej, prof. Wojeński — o uniwersytetach 
ludowych; zarządzający Biblioteką Publiczną, tow.
Augustyniak — o czytelnictwie; tow. Koziołkiewi- 
czówna — o koncertach i teatrach ludowych. Prze­
mawiał jeszcze lawn'k magistratu, dr. Koziolk-e- 
wicz. poczem przewodniczący zamknął wiee król 
łriem streszczeniem wygłoszeńych tematów.

Z niesien ie  rekw izycji. Stosownie do uchwały 
sejmowej i ustawy z dnia 16 listopada r. b. komen­
dant policji polecił zarządzić: 1) me rekwirować
maki 1 t. p.. g''yż w myśl us*aw-y tej rzeczone ar*y- 
kuly mogą być w wolnym handlu., Uwaga: Wszy­
stkie tor ary, zarekwirowano przed d. 2 grudnia^ ,eitg ln iUW ....t------ -
r. h. podlega in konfiskacie i przekazaniu do Wy-;*e telegramy, wysyłane z miejscowości poza Au 

...... t  , to-.varv te ie- , i . : a ,• Ha Pa!;lr! nadchodzą do Warszawy ze znacz

Z Zachęty. Salon doroczny gromadził przez u- 
biegłe dni bumy zwiedzających żywo interesują­
cych się bogatym doborem dzieł wystawionych- 

Pokaźny już dziś szereg tramzakoji rozpoczęto 
Mimisterjuui sztuki i kultury zakupując do zbiorów 
państwowych portret p. T. Konrada Krzyżanow­
skiego i kompozycję „Starym ojców naszych szla­
kiem" Houryka Szczyglińskiego.

Konkurs na przebudowę teatru Rozmaitości.
Magistrat Warszawy ogłasza konkurs dla architek­
tów polskich na szkicowy projekt przebudowy tea­
tru Rozmaitości. Warunki i program konkursu wy­
dawane będą, poczynając od dnia 15 b. m. w kance­
larii prezydialnej Magistratu (Senatorska 14) w go­
dzinach od 10-ej do 3-ej po południu. 7.a względnie 
najlepsze prace wyznacza się dwie nagrody: pierw­
sza 6000 marek, druga 4000 marek, które bezwa­
runkowo będą wypłacone. Projekty przyjmowane 
będą do dnia 3 lutego 1920 roku.

Ruch pocztowy ( Rumunią. Od Itełopada. b. t  
zostało przywrócone bezpośrednie połączenie pocz­
towe z Rumun ją. Odtąd moż.na wysyłać najkrótszą 
drogą listy, kartki pocztowe, druki, gazety, papie­
ry handlowe i próbki towarowe tak zwykle jak i 
polecane za oplata według taryfy zagranicznej, o- 
ąfoszonej w „Monitorze Polskim" Nr. 213 * 22 
września b. r.

Korespondencje podlegają cenzurze, winny być 
z a te i  nadawane w stanie otwartym ł z podaniem 
adresu nadawcy.

(a) Przekazy kasowe na Warszawę. Minister- 
jum skarbu wydało polecneie kasom skarbowym 
na ziemiach wschodnie, aby pięćsetki 1 setki rosyj­
skie, wpłacone n* przekazy kasowe na W arszaw ę ,; polssfeich 
obliezno według kursu giełdy warszawskiej z po-; 
trąceniem 3 punktów; drobne ruble obliczano po­
trąceń'em 9 pnuktów.

(a) Skarga na telegraf. Do Ministerjum* poczt i 
telegrafów wpłynęła zbiorowa skarga kupiec! wa,

Szanowny Panie Redaktorze!
W  numerach Szanownego pisma 8S5 t 

383 z dnia 2-go i 3-po grudnia b. r. uczyniono 
mi w artykułach p. 't. „Przygody ukraińskiej 
misji Czerwonego Krzyża w Polsce" zupełnie 
nieuzasadnione i bezpodstawne zarzuty z po­
wodu mego zachowania się wobec (członków 
wymienionej misji, a w szczególności dr. Boj­
ki.

Oświadczam, i e  z żadnym z członków tej 
misji nigdy nie rozmawiałem, zupełnie ich nie 
znam ani też z nimi nigdy się nie widziałem. 

Upraszam tedy uprzejmie o pomieszczę- 
m e mego oświadczenia w interesie prawdy na 
łamach Szanownego pisma.

Z prawdziwym szacunkiem
W ładysław Jaroszyński 

Gł. pełnomocnik Irontu pol.-wsch.

Z s ą d ó w .
Podrabianie monet polskich.

Wykryta w roku zeszłym fabrykacja mcuwft 
banknotów państwowych 20 l 50-oio- 

murkowej wartości, tudzież, biletów kolejowych w 
Warszawie, przy ulicy Długiej 35. o ezem swego 
czasu obszernie pisaliśmy — była onegdaj przed­
miotem całodziennych rozpraw w wydziale kar­
nym sądet okręgowego, którym przewodniczy! sę-

»v-,o . p .—....   — - j—    - . daia Oumiński.
'działu Zaopatrywania; tam, gdzie towary te je - 'strję i do Polski nadchodzą do Warszawy ze znacz- p0 przesłuchaniu licznego szeregu świadków, 
szcze n<e sa zabrane, małą być one nabrane przez „em opóźnieniem, co powoduje dla ogółu kupiec- co trwało do godziny 1-ej po północy, sąd, zmie-
Wydział Zaopatrywała. 2) nie rekwtrować ziem- ; kiego poważne straty i szkody w różnych spra- n :aję« kwalifikację prawną przestępstwa, wydal

„,i„j i.i   „„ v.or,u.i„ n I’a  j .  i v wyrok skazujący mieszkańca Warszawy, 33-letm©.

Powitanie JUtirmańczyków" w Warszawie.

lec* Frajberger w samą porę odrzucił rękę ł  kuła
wypaliła w powietrze. Oprócz rewolweru Frajber- 
ger odebrał rabusiowi przeszło 21.000 mk. g o  
tówką.

(m) Tragedia kelnerki Do kawiarni Emila B- 
czuka. pod nazwą „Kaliszanka", przy ul. Nowo-t j*i\aiia«iii,Ka » PiZy isO»VO»
grodzkiej Nr. 31, przyszła jakaś młoda kobieta. Woo,ee»’A otv.a 7 t.. a U t.A .1 ■« —̂ i „ ł „ _   ■ •

una  „V S/.MIUllU ŁUWUrUJSC jakiegoś
ołynu z dwóch buteleczek, poczem to szybko wy- 
oiła. Gdy desperatka zemdlona oparła się o poręca 
krzesła, rzekła: „Odebrano mi honor, więc nie po­
trzebuję żyć na świecie".

Lekarz pogotowia stwierdził otrucie kwasem 
karbolowym i przewiózł nieprzytomną despera+kę 
do szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie wkrótce zmarła.

Ustalono, że samobójczyni. 19-letnia, Józefa 
Rlimezykówna, kelnerka, pochodzi z Żyrardowa, 

nałeziono przy niej dwa I'stv pożegnalne: do „na- 
leezonego", Władysława Krasińskiego, sierżanta- 

Francuza, zamieszkałego na Muranowie i drugi — 
do matki swej. Ostatnie zdanie listu do matlci 
brzmi: „Póki pracowałam, byłam szczęśliwą, a gdy 
się poznałam z  gościem, on mnie unieszczęśliwif .

Lisi du ridakji.

riaków. gdyż takowe są w wolnym handlu, 0 ile wach handlowych, 
i r e  są sprzedawane po wyższej cenie od ustano-; 
w iorej przez U'7-3'! walki z lichwą, 31 wszelkie 
syrnp-iarn’e, fabryki, krochmalnie (prze 
niaków) i t. p. maja być zamknięte o ile nie po- 
Wadają zezwolenia ministerium aprowizacji.

W sprawie iufcrnr.wanvch

U wsze-oe jpn ia  21 grudnia odbędzie się uroczyste nabożeń-
CTOT> Z l  6 ni* ] ____  irtU M Trn PlflPII.

go Edwarda Szymańskiego (po zastosowaniu już 
dekretu o amnestji) na 4 lata ciężkiego więzienia 
z pozbawieniem praw. mieszkańca zaś Skolimowa,i , two W ko&r-ele garnizonowym na Sask'm Placu. * pozoaw.eniem praw. oa,......

i z okazji powrotu „Murmnuczyków" w składzie 20 30-letn ego. Jana Kwatkowsk ego za pomoc
, Oficerów i 400 żołnierzy pod dow. ppulk. Srokow-

„  .J  ................ ., Niemczech. 7 e : slde^o, poczem nastąpi defilada. Następnie poiej-
fródla miarodajnego otrzymujemy następujące in- mowami będą „Murmańczycy" obiadem, a wieczo- 
formaeje; Na mocy traktatu pokojowego, oraz na j  rem w teatrze „Y. M, C. A." przy ul. Karowej, od- 
skutek energicznej akcji ze strony wiedz rządo­
wych polsk'ch. już obecnie zdołano zapewnić przy- 
lyrócpnie wolności tym wszystkim obywatelom 
polskim, którzy zostali jej pozbawieni jcko wię­
źnie polityczni, jeńcy lub przymusowo wywiezieni 
do robót i t. d. Według raportu, nadesłanego przez 
komisarza rządowego polskiego, w ostatnich 
Aniach z więzienia w Gollnow zwolniono 131 oby-

będzie się uroczyste przyjęcie ich i powitanie.
Wołwanią. Towarzystwo Kolonii Letnich w 

Warszawie, organizuje w Warszawie pod pro­
tektoratem Ministerium zdrowia publicznego i przy 
pomocy Państwowego Komitetu Pomocy Dzieciom 
powszechny zjazd polskich towarzystw Kolonji l e t ­
nich, oraz instytucji pokrewnych. Biuro Towarzy-

huiiovii * w >v uł-i.h. , -     —..........  stwa (WoTSBawa, Wilcza 52) rozsyła na żądan e
wnteli resrych. Dalsze zwolnienia sa przewidziane. (pK>gram zjazdu, zaproszenia i irnne potrzebne dru* 
mA .1 CY, ł a  łrt. h r  WSTVSCV obv-wafele • 11 A. ,1, !/■ —A i i, .nrniCTAnA su a rvr7erftr!lik n I-równieź. Chodzi wiec o to, by wszvsev obywatele 
easi. pos’adaiacv krewnreh czy tnaiomcch. którzy 
dotnd w teł czy innej formie »n pozbawieni wol­
ności w N!emrzech, * co do których władze nasze 
mogłyby wszcząć sf’ rsftla o ich powróf do kraju,

ki. Pisma całego kraju proszone są o przedruk ni­
niejszego.

Z Polsk'eiro Tow. chemicznego. We czwartek 
dnia 18 grudnia, o goiz. C po poi., w dużem Audy

T ( j o  K l e  | i l ą  o  —  — . . .  .

. . , , ,, . . , . . , . •! torjiini ch^miVzn^m Polvt^cb-jlci warszjiw.^lcicj, ou*
m ezwłoczm e nadsyłali odpowaednm wiadomości lcri"m e t  , p v .bedze s e posiedzenie Polsjiiego Towcrzyi-tum i ne-
pod adresem: Zamek, Ministerjum opraw wojsk.-.( n'  ‘ n  ■ v. . . , . , ; mirarfi-o t referatami; P. prof. K. Smoleńskiego—Deparfamnt II, informacyjny, kpt. dr. Polakiewicz, i n „K! „Alkilowanie amonjaku i amin. , oraz p. dra Boh­

dana Szyszkowsk'ego — „O zastosowaniu teorji 
J  J. Thomsona budowy atomów- i cząsteczek <io 
chemji".

Centralny Związek przemysłowców. Na zje-: 
Idzie przedstawicieli organizacji przemysłowych sj 
rałej Polski został ostatecznie zatwierdzony i pod-j 
pisany tekst statutu ..Centralnego Związku poi- i 
Sk'ego przemvsfu, gdrn’c.twa, handlu i finansów", j 
pokonano wyboru władz, nowej instytucji, w któ

Ze Związku Zawodowego Nauczycielstw a poi 
skich szkół średnich. Zarząd Związku Zawodowe-UOKonano wyooru wiauz nowej instytucji, w kio- ,-  , ,  „  , , .  , ‘ a i  -

rvch reprezentowane są wszystkie zrzeszone orga- 8® Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich podaje 
„Wcje. Następnie Rada związku odbyła pierwsze do>wmdoroo^I. że biure Związku w dniu 17 gru- - -
usiedzenie. Na prezesa Rady powołany został p . :d n 'R P ^ ’orto się  do lokalu Stowarzyszenia Naucz. ^  okręgowy, po wysłuchaniu 
Władysław K a ń s k i ,  na wice-prezesów pp. poseł, l™. (Bra<:ka 18>- Biuro czynne jest w godz. 5 - 7  prokuratora i obrońcy wkartonvch

— . _  .  .  .  i n ł A M  6 S 0  TW  1 iT i .f rS ia C  r
Bt. Gustaw Cruu. dr. Kcz:mierz 11 a ci a, Andrzej k«. 
Lubomirski (Małopolska), Maurycy Poznański 
(Łódź), Tadeusz Popowski, Stanisław Karłowski, 
'dr. F. Welnschenck (Cieszyńskie).

Ni rvrektora nccze n,^, .  l f t ;ązku wybrany zo- 
Atał p-oęeł Andrzej Wierzbicki.

Likwddacla rozdawnictwa darów amerykań- 
Jrtifch. Młnfstermra pracy i ooieki sjoo’eemej po­
dam do wiadomości tostytuejl (mag;-itrafów. Rad swr» „ . . .  , ■ —

Instylwlf
powodowych), które korzystały z daru omerykań 
ek-ego żywmośclowe.ro I odaJeżbwego, i e  wob»o 
likwidacji akoji, zwienainej z rozdawnictwem po- 
Wyżczego dam , wsrelkfa rachunki * togo tyfupi 
jn^nilcaiace będą regiulowane do dnia 31 grudnia 
f .  b. wćącTinie.

Rachumki. nadesłane po fym teroihiie, w tad- 
pjrm razie uwzględniane nie będą.

Akademja pożegnalna dla (l-ra W. M. 
jkiego. Tow. Miłośników Literałury chcąc uczcić

(m) Ul cele fałszenre pieniędzy. Yłcrorai w po- 
ludn'e w głównej poczcie na o łse t Wsreoldm, _zn- 
trzymany został, w chwili nabywania większej ilo­
ści ariPCPków ooicztowych Izaak Fogler (Hoża 13) 
który vfre’i fatezvweml |50 i 509 b-oknótecni Pol­
skiej Krp'P've,l K-sv Pożrcrkc weć. Przy w  trzyma­
li vm m'lezi.omo 50 009 mccpk fałszywych, oraz 
1 5 000  korom. Badamy FcyW  w stay-l wsnólńflt* 
uiszczania w obfew fHIsyfikaćów, Otto Rbbpera. 
który przyiechał z Bielej.' w Gcljciu i M którego, 
jrfeohy, otrzymrł H s*yw a banknoty. . . 
znał eię do wimy. że pieniądze pochodzą od niego 
i że przyjechał speejrlme po kupno znaczków wcz- 
towarch.' Aresztowanych cdurewnd-'cmo do urzędu

praesłępstwle pa 6 miesięcy więzien:a.
Innych oskarżonych, Jana Kęoskiego, Stani­

sława Rączkę, sąd, z braku dowodów winy uwol­
nił od odpowiedzialności. £•

Za obrazę religjL
Przed trzema niespełna tygodniami na Jednym 

z koncertów w Wilnie wysiani! jeden z młodych 
warszawskich Włeratńw. p. Anatol vel Natan Stern 
i deklamując swoje utwory prozą i poezją, popeł­
ni! obrazę rei:gii

Wskutek licznych zażaleń m eiscowej ludnoScJ 
i npj następni© k o r p-nc>}\
sądowych wileńskich warszawskie władze sądow a 
wszczęły dochodzenie i osadziły Sterna w wnęzie- 
niu śl-dczem kar nem przy ulicy ptug'ej, SKad S. 
zostBciie pnsetramalckowaoy do Wilma dla osądze­
nia na miejscu.

S p raw a  p rasow a.
Snd okręgowy w Łodzi, pod przeir, sędziego 

R \Vifkowski°re i w obe-nośei podorohnra'ora M 
GFńskiego. rozoornawal przy szczeln’e zspełniMiej 
słuchaczami sal! głośni sprawę redaktorów W ikto- 
ra i Tadeusza Czaiew skich.

Akt oskarżenia zarzucał redaktorom mewsza- 
nowanie władzy i obrazę Urzędu Państwowego 
praro, zamiestczen'e w wydawanym praez nich cza­
sopiśmie „Rozwój" artykułu pod tytułem: -8"dzia 
w roli Salomona", zawMeratacego intencję zniewa­
żenia Sadów Pokoju w Łodzi. ,

Na przewodzie sadowym ob3j 03karzeni (ojciee 
1 srp) nie przyznali się do winy. zaś zbadani świad­
kowie ustalili, że w chwili ukazania się w druku 

-fykułu red. Wiktor Czajewslci znajdował się w

wywodów pod- 
skazał Tadeusza 

Czpjewsk’ego wa V miesiąc więr/enra z 
niem wykonanie kary na przeemg lat dwóch, U 
Wiktora Czajewskiego uniewinnił

T e a t r  i  m u z y k a .
Koncert p. Poznańskiej-RabcewieMweJ.

Pi«n'«tka ta grała we wtorek w salt Konser­
watorium. Wrażenie nader dodatnie. Najlepiej wy- 
pad"y utwory Romantyków. Szczególnie „sceny fa­
milijne" Schumanna, a zwłaszcza pierwsza („wie­
czorem") od<lane były z całą zawartą w nich poe-

, ,..uw „.......  -------- zją. B. dobrze odegrana byta transkrypcja „Śmierć
Śledczego, w  sorawie tej wyj'ech»łv Wczoraj do [ | zoj„jy« w « « n m  dokonana przez Liszta. Natomiast
BiWei. w O-PcU władze nc'Wino-lledcae, e d e n  !__ ___ _________lx ^  ^  RMKmrraa: s
wykrj-cia fabryki tych banknotów.

(m) Ech' namadu na

! zastarźeżenie czynić należy co do Beetfvoveua: z *>- 
’ , .  , .  »  j  naty op. 109 p. P. R. nie wydobyła wszystkiego;

kantor bankierski. Po do- , t  mAaiiiTnonitalriość dzieła tego
kła dnem obliczeniu wepóTwłośdeel kantoru ban­
kierskiego. przy u i  Merezałkowsldei Nr. 9® Fraj­
berger, ustalił, i e  bandyci zrabowali 39.676 mk„ 
rreewnźn e w banknotach 1000 i SOO-morkowych. 
Bandyto, trzymany prze* Frsjbergera z tyłu w pa­
sie, skierował do niego lufę rewolweru 1 wystrzelił,

klasyczny spokój 1 monumentalność dzieła tego 
wymaga rzeczywiście niepośledni ego odtwórcy.

Pani P. R„ jsko zdolna i rutynowana pianistki. 
powiania częściej ukezywać się ua estradzie.

K



8 . JR O B O T N I  K“ . e t w a r ł e f i ,  18 grudnia 1919 r. 4oo;

Z Opery. Dziś „Otello" Verdi ego. Jutro „Bal 
paskowy".

! Teatr Rozmaitości. Dziś ostatni raz „Marja Le- 
Bzezyńska". W piątek premiera oryginalnego dra­
matu Wacława Rogowicaa „Zatruty Zdrój".

Teatr PolskL Dziś dowcipna groteska Br. Wi- 
nawera „Losy Europy". W niedzielę o g. 3 i pól po

poi. po cenach zniżonych komedja J. K. Jeroma 
„Miss Hobbs".

Teatr Mały. Dziś po raz 22 „Oficer gwardji", 
Mołnara.

Teatr „Reduta". Dziś „Ponad Śnieg" Żerom­
skiego.

Teatr „Nowości". Dziś „Barom 'Kimmel". Jutro 
„Cnotliwa Zuzanna".

1
Teatr Powszechny. Dziś ł jutro „Dwie siostrł 

z Woli".
Toatr Praski daje baśń sceniczną „Kopciuszek*^ 
Qui pro quo. Revue.
Czarny Kot Program składany.
Miraż. Numery solowe i operetka.
Slinks. Program składany.

C Y R K - j  IR
^  A RH Mmw a  ■■■ 3m n ł"*-3!S t . M ro czk o w sk i.

numerów
Pfogra-

ma.

W ielki pro-  
q ram  n ow o­
ś c i  i a tr a k ­

c j i.

R evetly  kom. żonglerzy, Roq«a wirtuozka, Y u m a z e ttl  
akrobaci. La Mignon kobieta żaba, Y vonne kontorsjonist* 
ka, W ittich o w a  I N ow icki kreacje tancerskie, R le d o s  

psy tresow., G re g o rs  great aerial, S te n ts  amazonka.
P r o g r a m  o b e j m u j e  n u m e r ó w  1 6 .

S e k c j a  O d b u d o w y
Ministerstwa Robót Publicznych

w  Warszawie
O g ła s z a  K O N K U R S

03 3  u m a i ł  l i s t n t l i r t *  Budowlanych przy ftyrekcjach Robót
Kooperatyw 
Publicznych

w  B ia ły m s to k u , K ie lc a c h  i L u b lin ie .
W ymagane jest średnie wykształcenie fachowe, oraz znajomość zasad orga­

nizacji współdzielczej., . , . . . .
Płaca 1200 mk. miesięcznie i na rozjazdy djety oraz zwrot rzeczywistych

kosztów podróży. , . , , , , , ,
Podanie opatrzone w uwierzytelnione odpisy świadectw, opis życia, refe­

rencie (i adresy osób wvstawin1ącvch je) oraz marką stemplową, należy wnosić 
n a jp ó ź n ie j  do  d n ia  10 s ty c z n ia  1920 r .  do Sekcji Odbudowy Ministerstwa 
Robót Publicznych. Wydział Kooperatyw

Warszawa, Nalewki 2*.

oraz
Z ę b v  s z tu c z n e  

p la ty n ę  ‘ "‘’"i*
Skład Dentystyczny

H erm a n  J u d t ,
Marszałkowska 140 m. 13.

B ry la n ty
biłuterję, wszelkie kwity lom­
bardowe kupuję. Najwyższe ce­
ny. A . M izne. Sklep jubiler. 

Uwaga na adres:
S -to  K rzyska  13. 4492

Ir. mci
mieszka obecnie przy 

ul. W sp ó ln ej 63 m. 1
(parter) 1 przyjmuje w choro­
bach wenerycznych, skórnych i 
kosmetyce, codziennie od 4—6 

po południu.

Tanio! Tan'o! Kfan! SerMu! Ciur!
E m S A t T  KAWOWY „SANTOS" w 3-rii oafnatacl!.

Łyżeczka ekstraktu na szklankę gorącej wody lub mleka 
daje szklankę osłodzonej naturalnej aromat, kawy. 

P a s ty lk a  „H orbacy tuM  w znpełności zastępuje szklankę 
wybornej osłodzonej herbaty z cytryną.

P r o sz e k  ,',He«*baeyt“  we flakonikach zastęp, herbatę 
z arakiem lub sokiem malinowym.

Ż ą d a ć  w s z ę d z ie !
Generalne przedstawicielstwo na całą Polskę. 

V nfnrra“  W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  6 3 , t e l .  244-18 
,iuUiWlU Reprezentacja na Kresy: J a n  W elłm sn , 
S m a c z n e !  B ln łysfo  >. L inow o  3 t .  P o ż y w n o !

mmm
---------------- >— ----

i *
tiajtanszB „Źródło Polskie".

Marszałkowska 93,
te le fo n  231-66 ł 2 4 4 -8 6 . 4SS4

POLECAl

Kawo I m iesza n k i. H erbato. Kakao. Cykorją. Ko­
r zen ie . G rzyby. D rożd że. O cet. E ssa n cją  o c to ­
w ą . P ow id ła . M arm oladą. Miód. O woce s u sz o n e .  
Sard yn k i. Ś le d z ie . Ser. C zek olad ą . Cukry. Iry­
sy  I inne k o lon ja ln e . M ydło I w s z y s tk ie  dodatk i 
do p ran ia . P a stą  do ob u w ia . S zu w a k s. Z apraw ą  
do pod łóg. Ś w io ce . Z apałki. S m a ro w id ło  do w o ­

z ó w . P alatyn . Ceny h u rto w e.

B ry la n tv , P la ty n ę  Z ło to , s re b ro
1 wszelką biżuterię kupuję po naiwyższych cenach.

N a  f j w i a a s d l c p
Sprzedaję po cenie hurtowej czarne zegarki Mk 4o; budzi­

ki fantazyjne od 40 do 100 mk.; czarne „Moscra" zegarki 1(6.- •’
srebrne na z emalją Mk. 2 2 \—: złote. „Longines" i „Ome-mci:
ga“ oraz wielki wybór brylantowych pierścionków i różnej bi­
żuterii.
S z w a jc a r sk i S k ład  Z eą a r k ó w  I W yrobów  

J u b i l e r s k i c h .  w
Sklep. Marszałkowska 151. Ssie]!. Tfilslon 122-95. 4593

t<

Uu M a r sz a łk o w sk a
poleca świeżo nadeszle:
Okulary, binokle ze szkłami, 
franeuskiemi, lornetki teatralne, 
lorgnons (face i  main), oryginał 
ne „G illette"-aparaty  i wBzel 
kle inne nowości. Ceny nizkie. 
Reperacje dokładnie i tanio.
D r .  F \  R o s t k o w s k i
lekarz asysten t Szp. tj-go Lnza- 
rzs. Choroby wener., skórne 1 
analizy krwi na syfilis. Przyj­
muje od 5—8 w. Żelazna 84 m. 
8. Tel. 237-21. 4)29

/ ' S D n m ^ k u  do władzM r ^ o s r a y  j sądów, w
sprawach wojskowych i inne, 
sprawy karne prowincjonalne, 
tanio, porady w sprawach ko- 
mornianych podwyżkach, eks­

misjach, patentach, o karach admini­
stracyjnych i przepisyw ania na ma­

szynach jedna marka. K an celaria  o b roń cy  L eszn o  3 8 , m . 
6 , H e n ry k . 4638

C9

P B Z E D S W I T
miesięcznik polityczno-społeczny 

Orpan P. P. S.
W r. 1920 „PRZEDŚW IT" ukazywać się będzie system a­

tycznie 15 każdego miesiąca w rozmiarach 5 —fi arkuszy druku. 
Szczegółowy program wydawnictwa zostanie wkrótce ogłoszony.

Stałe wspólpracownictwo przyrzekli:
Dr. M. Balsigerowa, dr. M. Baumgart, J. M. Borski, K. Cza­

piński poseł na Sejm, J. Czarnocki, G. Daniłowski, I. Daszyński, 
poseł na Sejm, dr. H. Diamand, poseł na Sejm, Z. Dreszer, poseł 
na Sejm, prof. Z. Heryng, T. Hołowko, Z Kisielewski, dr. A. Kohl, 
dr. H. Lieberman, poseł na Sejm, Boi. Limanowski, prof. E. Li­
piński, if. Luxemburg, prof. R. Minkiewicz, Z. Moraczewska, 
poseł na Sejm, J. iloraczewski, poseł na Sejm. M. Niedziałkowski 
poseł na Sejm, prof. K. Prauss. prof. St. Posner, dr. A. Próchnik, 
dr. P. Perl, T. Reger, poseł na Sejm, Br. Sliwik, J, Sochacki, An­
drzej Strug, W. Wolert, prof. J. P. Wolski, Z. Zaremba, B. Zie- 
mięeki, poseł na Sejm.

Prenum erata wynosi: Rocznie 40 Mk.
Półrocznie 20 „
K w artaln ie 10 „

Zeszyt pojedj ńczy 4 Mk.
Adres Redakcji i Administracji:

C v Warszawa, Warecka 7 .łK .*ś»ę
Adm inistracja otw arta codziennie oprócz świąt i niedziel od 10

rano do 5 po południu.
Redaktor M ie c z y s ła w  N ied zia łk ow sk i.
Wydawca C. K. W. P. P. S.

U l.-0 -tJ  !  P fflJH IE il
L eczen ie  ząb ń w . S p ecja ln e  
la b o ra t. tech n . N iezam oż­
nym  z n a c z n e  u stę p stw a . 

M iodow a 5. 4020

Or. Ft. M ia i- to m
Choroby kobiece i akuszerla. 

od 4 do 7 p.p. Marszałkowska 
146, tel. 199-90._______________

Palta damskie
zimowe własnego wyrobu od 
350 — 400 mk. Kapucyńska 13,

m. Z, róg Miodowej. 4499

„ R o m a n a ^
Ubiera kapelusze I przera­
bia aksamitne na najśwież­
sze fasony. Ceny przystępne. 

W ilcza 2 8 , m . I. 
T ele fo n  264-22 .

06łH S IE tim  CR03BL 1
I !  Hrvlant* hiżuterję, zegar- 
II! O ljldllll ki. lombardowe 
kwity, kupuję, płacę najwyższe 
ceny. Magazyn jubilerski Gut- 
macher 21 Smocza 21. 4)87

i )  Ha BwiazdXg K V S S S
ścionków, kolczyków, łańcusz­
ków, medalionikow. Obrączki 
ślubne, zegarki czarne, srebrne, 
emaliowane, dewizki prawdziwe 
double. Ceny bardzo n i z k i e 
przyjmuje reperacje tanio i do­
brze. Magazyn Jubilerski, Gut- 
roacher, 21 Smocza 2i. 4586
rTTłlTl’,  beż kaucji wypoży- 
iŁ jic ill a cza książki w pięciu 
Językach. Nowy-.Swi.it 26.

Foionrai mi ne lornetki pry­
zmatyczne, kupuję, piąci naj­
wyżej. Skład fotograficzny. Mar­
szałkowska 89. 4451

RjltnttP n o ź v k i oryginalno 
UIIIKI.& aparaty  do golenia. 
Prezerwatywy najtaniej, bo w 
podworzu, Optyk, Jerozolimska
47 róg Marszałkowskiej. 4503

m m i  m iB m c im
Nowo - Senatorska 6, wydaje 

i obiady znanej dobroci z 3 dań 
po 7.50, z 2-ch dań po 5.50, śnia­
dania i kolacje. Bufet zaopa-j 
trzony w zimne 1 gorące za- 
kąski.__________________ 4606 \
Unnnjn pianina, antyki,!
!\U ,iU, garderobę, d y w a n y , *  
Piękna 42—38. Telefon 194-70. {

Danilowiczo- . 
wska 4, m. 21. Tel. 164-29, 
Przyjmuje do roboty ubraniaj 
męskie cywilno i wojskowe, ko-: 
stjumy i okrycia damskie, po­
prawiam zły kroj, reparuję czy-j 
szczę I prasuję. Po cenach 
przystępnych. 4 167;
nhniłliO damskie. męzkie, dzie- 
U J u a n  cinne skórzane od 140 
Mk. Hurtowo i detalicznie. Na­
lewki 9, sklep. 4fiiO,
Oldlluril binokle, dokładna re- 
UnUłul f» pneacja. Rupturową 
pasy brzuszne, hygleniczne. Pre­
zerwatywy szpryce ochronne,* 
termometry. Najtaniej, bo w po­
dwórzu. Jerozolimska 47 przy* 
Marszałkowskiej.________ 4504

Palta M i i  XSss’& v
niej. Marszałkowska 58, m. 6. i

f l « l i i l i ' ' i S S 5 . * J ± ! Ś
W .-W. kołnierz futrzany. Pro­
szę odnieść za nagrodą do skle-’ 
pu „Siostry Kowalskie" Wierz­
bowa 2. 4043

WTPITE’ iiZ fiWI1I030WI t t -
n  mmiiz u z o i iE .  u s -
S U t lt lS M  39. “ a s a " .
damskiej, dziecięcej Edwarda 
Szyszko poleca Palta pluszowe, 
wclurowe 390. Kostiumy, suk­
nie jedwabne, wełniane 250,’ 
bluzki szyfonowe, jedwabne,weł­
niane, flanelkowe 43, spodniczv 
ki jedwabne, wełniane 75, szla­
froczki sukienne, flanelkowe 
170, Halki jedwabne, wełniane, 
haftowane, ciepłe. Matinki. Com- 
binaisy. Bielizna damska, dzie­
cięca, kapelusze, berety dam­
skie, dziecięce. Ślubne suknie, 
welony, girlandy, oraz całkowi­
te wyprawy ślubne. Dział dzie­
cięcy poleca sukienki, paltka, 
mundurki, fartuszki dla panie­
nek, gnrniturki, palta dla chłop- 
ców. Wszelkie trykotaże, bie­
liznę dziecięcą, kołnierze, mufki * 
futrzane oraz wszelką galante-:- 
rję: Pracownia przy magazynie. 
Telefon 184-95._______ t.

i obcasy, podszycia
 ____  ochraniarze z dobrej
skóry od 3-e h Mk. przyjmuje 
reparacje kaloszy. Nalewki 9, 
sklep-____________ _______4641
7*1 rnSTOU dosk°naty poriret
fcU IJGltSn 1 fotografii „Zjed­
noczeni portreciści". Złota 16.

h i n i

LWjdawca: Nacz. Rada Polsk. Partji SocjaL Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7. Redaktor Naczelny dr. Feliks Perl,!


